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PRENUMERATA wynosi w Krakcwió: 

miesięcznia 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 20 b, 

kwartalnie 8 kor. W państwio nia- 

mieckism kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 49 hal. 


Cona muraeru  pojedyaczego 


Kraków, Sroda 24 Kwietnia 1912. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


A Á WRNAS, POZO ED, 


Rok XX. 


Listy zianięśna, preska!s? RA prancwna- 
Pata i lnsefat; nadsyłać należy trane- 
ĝo Administraey'" „Glosa Naroči“ — 
Prerumerstą oprócs upoważniony :- 
agency! przyjtanja każdy urząd po 
osiowy w obrębie monarchii i w pań 
stwie niemieckiem. Keklaznacye nie 
opieczętowanć nie podlegaję opłac: , 
pocztowej — Rękopisów redakcya nia 
EWTACA 


Adres Red: VL. św. TOMASZA L. 35 
Adras tolegi.: „Gloes Narodu? Kraków 
Telsfen Nr. 180. 
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pierwszy 


WIOSENNE 
Plaszcze 


angielskie 
Ostatnie nowości 


poleca w wielkim wyborze 


B. WIERZEJSKI 


Krzków, Rynek, róg Fiarvańs! isi. Fafafaa 0368. 


Wiedeń + niebezpieczeństwie! 


Wiedeń, 22 kwietnia. 


I. „Walki wyborcze, które się jutro rozpo 
czną — pisze „Relchspost”, centralay crgan 
stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego — Zza- 
decydują o tem, czy Wiedeń będzie chrze- 
Ścijańskim czy też żydowsko-socyalistycznym; 
czy stolica austryacka administrowaną bę- 
dzie przez patryotyczne mieszczaństwo, czy 
też zawładpą nim obcy i międzynarodowi so * 
cyalni demokraci; czy twórcy wielkomiejskiej 
komunikacyi i wielkomiejskiego oświetlenia 
w Wiedniu, pomnożyciele majątku gminnego, 
ulepszyciele położenia miejskich robotników. 
nauczycieli i urzędników 
cyalni politycy komunalni, poważani przez 
przyjaciół, wrogów i przez autorytety całego 
Świata, dzierżyć będą nada! zarząd Wiednia, 
czy też miastu ma być wydane na łup ojcom 

„czarnego piątku* i „czerwonej niedzieli", 
spekulantom giełdowym i benksłesom, stren- 
nictwem, które wystawiły pomniki swej 
niezdolności w miastach „wolnomyślnie“ 
rządzonych w Austryi i w socyalistycznych 
gminach Francyi i ltałii. W walkach najbliż- 
szych wchodz! w grę wielkie dzieło Luegera, 
wchodzą w grę polityczne ofiary i trudy ty- 
sięcy chrześcijańskich mężów, którzy pomo- 
gł uwołnić swe miasto ojczyste od tyra 
nii żydowskiego liberalizmu”. 

Rozegra się więc w Wiedniu waika dwóch 
zasadniczych światopoglągów : chrześcijańskie 
go i antychrześcijańskiego. Również główny 
dziennik armii liberaino-socyalistycznej, sztur- 
mującej do ratusza, „Neue Freie Presse“ w 
ten sam sposób ucenia sytuacyę. „Wolno- 
myślnie, albo nie wolnomyślnie* 
tak tytułuje organ giełdowy swój ostatni 
apel do wyborców m. Wiednia. „Wołnomyśl- 
nie“ głosować — to znaczy według „N. Fr. 
Presse“ wypisać na kartkach wyborczych 
nazwiska apostaty i redaktora organu ma- 
sońskiego, Zenkera, lub „brata* z loży 
W utschełla, lub jakiegokolwiek żyda, ma- 
Sona czy socyalisty. Nie wolnomyślnem'zaś, ale 
wstecznem, niekulturalnem i zbrodniczem jest 
według organu spekulanta giełdowego, Mo- 
ryca Benedikta, głosowanie na chrześcijan, 
na katolików wierzących, na łudsi, którzy 
mają odwagę walczyć ze spekulacya gieł- 
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TRAGICZNY SZMARAGO. 


(Powlsśó). 


Ellison ułożył jak mógł najlepiej przyja- 
ciela i poszedł zajrzeć do skrzyni. Wieko 
było odchylone a klucz tkwił jeszcze w zam- 
ku. Wśród książek i kilku drobnych fraszek 
zauważył małe, srobrne pudełeczko do zapa 
lok, które widywał u Mertona. Otworzył je 
na żądanie Murkarda, który kasał sobie po- 
kacywać każdy przedmiot wyjęty ze skrzyni. 

— Perła! mój Boże, Z zawołał 

cej może zdziwiony, niż ura owany. L3- 
w E istotn'e, owinięta w cienką bibułkę 
Merton ukrył ją tam w przewidywaniu, że 
w rasie, gdyby podejrzenie padło na niega, 
nikomu nie przyjdzie na myśl szukać jej w 
tej opuszczonej skrzyni. Chciał odjechać 
jawnie i legalnie, nie zaś uciekać jak złodziej 
ze swym łupem i byłoby mu się to zapewne 

udało, gdyby nie rola uwodsiciela, jaką ode- 
grać chcisł wobec Edyty. Był to z jego stro- 
ny jeden postępek więcej. Nie kochał on 
wcale p. Ellisc ni znalazłby się zapewne w wiel 
kim kłopocie, gdyby zechciała istotnie udać 
się za nim. Ale poznawszy prawy jej cha- 
rakter i uczciwe zasady, nie wahał się za- 
kłócić jej spokoju, odgrywając przed nią rolę 
zakochanego w nadzief, że cna sama nakaże | z 
mu odjazd, ułatwiając mu w ten Sposób 
odwrót, którego pragnął szczerze od chwili 
powrotu Ellis.na. Zbytek wyrafinowanej prze 
biegłości mścił się teraz na nim, a własna 
jego broń zwróciła się fatalnie przeciw niemu 
Przekonawszy się, że perła jest odzyskana, 
Murkard uśmiechnął się z uczuciem ulgi. 


„JERRY 
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dy i kartelów, a zwłaszcza — czapkę Z gło |óri grozi bliski koniec? Czy przerwać się 


wy! — z nietykalnym majestatem Izraela ! 

Wybory wiedeńskie mają znaczenie dla 
całej Monarchii ogromne Partya Wiedniem 
rządząca wywiera bowiem wielki wpływ na 
Dwór i na rząd, reprezentuje państwo przed 
przyjeżdżającymi do Wiednia monarchami, a 
w parlamencie, Jako przedstawicielka dwóch 
milionów ludzi, odgrywa decydującą rolą. — 
Przez zawładnięcie Wiednia Dr Luager stał 
się przecież kierownikiem parlamentu. A trze- 
ba do tego jeszcze dodać, że władcy Wiednia 
wywierają Ogromny wpływ polityczay na 
wszystkich Niemców Austryi, a moralny na 
całe państwo. Dlatego dzisiaj na rozpaczliwe 
zmaganie się dwóch obozów w Stolicy nad- 
dunajskiej patrzy z niezwykłem zaintereso- 
waniem cała Menarchia. 

„Obscnie wybiera Wiedeń 75 radców. Peł- 
ny komplet Rady miejskiej wynosi 165 rad- 
ców; obecne wybory nie mogą więc jaszcza 
zmienić odrazu większości rządzącej. Gdyby 
jsdnak opozycya Hberalno-Socyalistyczna u- 
zyskała do 40 mandatów, wówczas tworząc 
łącznie z 15 tu liberałami zasładającymi do 
tąd w Radzie cźwartą część Rady mioj- 
skiej, mogłaby obstrukcyą uniemożliwić jej 
posiedzenia i doprowadzić do rozwiązania Ra- 
dy miejskiej przez rząd. Wówczas komisarz 
rządowy przeprowadziłby nowe wybory ca 
łej Rady, w których zadecydowałyby się 
ostatecznie losy stolicy. Innemi słowy: może 
powtórzyć się historya lat 1895—7 z tą je- 
dyną różnicą, że wówczas ratuszem rządził 


chrześc-so- |liberalizm, a partya Luegera do niego sztur- 


mowała. 

Antysemici się nie łudzą. Jutrzejsze wy- 
bory w czwartem powszachnem Kole, odda 
dzą większość msndatów socyalistom. Gió- 
wne przygotowania czyni się na dzień wy- 
borów w Kole drugiem. Jest to rodzaj 
kuryi inteligencyi. Decydują tam u- 
rzędnicy, profesorowie i nauczyciele. Koło 
drugie najpóźniej zostało przez autysemitów 
zdobyte. Wysyła ono do Rady 48 ludzi. Za- 
chodzi niebezpieczeństwo, 43 w wielu dziel 
nicach (wybory w Wiedniu odby wają się dziel- 
nicami) — drugia Koło, na które ogromay 


i wplyw ma prasa wiedańska, (a ta jest w 9/4, 


żydowska i liberalna), wybierze Kandy da- 
tów liberalnych. Oszczerstwa na par- 
tyę chrześć.-socyalną sumiennie kolportowa- 
ne przez prasę, nie pozostaną bowiem bes 
wpływu na wyborców, którzy nie widzą nad- 
to w stroanictwie ani tak znakomitego wo- 
dze, jakim był Lueger ani tak świetnej in- 
teligeneyi i ogromnej energii, jakąby był Dz 
Gessmann, dzisiaj na francuskiej Riwierze 
gzukejący zdrowia, straconego w 30-latniej 
wcćj sie politycznej... 

Przy końcu kwietaia odbędzie sią jeszcze 
sześć wyborów uzupełniających z trzecie- 
go (rękodzieinicy) i zpierwszego (wia 
Ściciele realności i handlów) kcła. Tum szan- 
se antytemiiów s, stosunkowo najlapsze. — 
Między innymi przychodzi tam do obsadze- 
nia w pierwszem kole fotel radziecki po 
Drze QGeassmanie, który po 28-letaiej pracy 
w Radzie miejakiej ustąpił... 

Czy wielkiemu dziełu Luegera rzeczywi 


— o e a E O A N T y etaa i dzięki rzekł, umrę teraz spo- 
kojnie. 

— Nie mów tak, jęknął Ellison, powiedz 
raczej, co bym mógł Jeszcze zrobić dla ciebie. 

— Każ wynieść mnie na słońce, nie 
chciałbym umierać w dusznej izbie. Na roz- 
kaz Ellisona ustawiono na prądce polowa 
łóżko, pod cieniem egzotycznych drzew, oka- 
lających kolonią. Słońce było już wysoka ua 
niebie i oświecało pełnym blaskiem błękitną 
zatokę. Małe łódki uwijały się po fali, jak 
stado ptaków wodnych, a wśród nich iekki 
wykwintny jacht, przybyły zapawno zdaleka, 
zdawał sią przybijać do brzegu. Lekarz przy- 
wisziony przez Inny Rotonnę, udzielił ran- 
nemu potrzebnych starań, ale wziąwszy Elli- 
sona na stronę, zapowiedział mu, że Murkard 
nie dożyje zapewne wieczora. 


Jeżełi przyjaciel pański ma jeszcze go roz- 
porządzić na tym Śwłocie, niech uczyni to za- 
raz, bo nie wielo ma już czasu przed sobą. 
Ellison powrócił do chorego, a ten z oczu 
jego wyczytał prawdę 

— Nie martw się — mówił przerywanym 
głoBum, trzeba się z losem pcgodzić, musimy 
rozstać się. Pożegnasz odemnie panią El ison. 
Na imię to bolesny skurcz skrzywił rysy 
małżonka Edyty, co nie uszło uwagi Mur- 
karda. Uniósł się na wpół na posłaniu, uj- 
mując łagodnie rękę przyjaciela. 

— Marku! — rzekł. Powinieneś ufać tej 
kobiecie. Domyślam się, odgaduję, że Mer- 
ton. ale to przecie pie ma znaczenia. Ona mu 

pewnością nie uległa A zresztą pamiętaj, 
że honor ko iety to rzecz tak drogocenna a 
tak krucha zarazem. 

Słowa te padały jak balsam na duszę El 
lisona. Dotąd podtrzymywało go pragnienie 
zemsty, przytłumiając w nim wszystkie inne 
uczucia. -— Od chwili jednak ujęcia Mer tona 
dręczyła go 1 go wi myśi, że ten czło- 
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ma ta tak wspaniała nić administracyi wiel- 
komiejskiej, uznanej za pierwszorzędną w 
Europie? Czy z Wiednia zamiast podnio- 
słych idei cehrześcijańsko-socyalnych na przy - 
szłość wychodzić będzie jedynie trucizna 'ży- 
dowako liberalnych dzienników ? Nie należy 
tak sądzić, Walka będzie ciężka, ale zapał 
bojowy katolików Wiednia jest zbyt wielki, 
postać Liiegera zbyt silna, pomniki jego pra- 
cy i jego geniuszu i zasługi społeczne jego 
partyi zbyt potężne, by Wiedeńczycy odwró: 
cili się zupełnie od sztandaru chrześcijańsko- 
socyalaego. Walka się dopiero rozpoczęła. — 
Skończyć Się musi cstatecznie zwycięstwem 
antysemickiem. „Ufajmy— prawda fałsz zwy- 
cięża !“ 

I Polacy w Wiedniu mieszkający wezmą 
udział w walkach najbliższych. I z pewnoś. 
cią, jak za Sobieskiego, bronić będą chrze 
ścijaństwa przed nawalą Oryentu, przed bar- 
barzyństwem przewrotowców. 

I obronią g0 Z pewnością. Nie nadejdzie 
chyba czas, by U Stóp kościoła św. Stefana 
żyd giełdowy Panował i by Izrael tryumfo- 
wał, że zdobył ostatnią stolicę Europy. 


Kilka uwag o wytwórczóści 
krajowej. 
Il. 


Dla popierania przemysłu konieczną jest 
akcya zbiorowa, jak najdalej idąca pomoc 
kraju, miast i powiatów, uwolnienie od cię- 
żarów krajowych tych działów przemysłu, 
którego powstanie uważamy za konieczne, 
a odnosić się to musi do wielkiego przemy- 
sła fabrycznego, zużywającego w większych 
ilościach surowiec, zatrudniającego większą 
ilość robotników. Bogactwo płodów suro- 
wych i emigracya wskazują nam gałęzie 
przemysłu godne poparcia, rabunkowa eks- 
ploatacya i eksport surowea zmusza do sa- 
moobrony. 

Za podstawę biorąc obfitość surowca, 
nadmiar robotnika i Kkonsum*yę kraju. nie 
licząc nawet na eksport, który warunki te 
powodują, muszą pchnąć akcyę uprzemysło- 
wienia na szersze tory, niewykorzystanie 
bowiem warunków spowodowaćby musiało 
wtargnięcie obcej przedsiębiorczości. 

Nie wystarczy propaganda w prasie, nie 
wystarczają broszury i prace ekonomiczne 
potrzeba pracy zbiorowej dla przeprowadze- 
nia w czyn myśli Lubomirskich, Steinkelle- 
rów, Łubieńskich, Skarbków, Szczepanow- 
skich i innych. Czynu oczekuje kraj, z któ- 
rego usuwa się widmo nędzy, który roku- 
je wielką ekonomiczną przyszłość. 

Solidarna praca organiczna musi stwo- 
rzyć inicyatywę, wyleczyć z fatalizmu, który 
jest naszym narodowym grzechem, który 
nie pozwolił nam na podjęcie energicznej 
akcyi, przyspieszającej rozwój ekonomiczny 
kraju. Obowiązkiem szerokich afer jest 
współudział w pracy, dążenie do usunięcia 
wszelkich przeszkód w rozwoju, wyzwołe- 


wiek tak przewrotny i nikczemny jest prze: 
ciaż może drogim jeg» żonie, że ona to pra- 
gogla go ocalić i omal nie ułatwiła mu ucie- 
czki. Przypominał soble wszystko, co usły- 
szał z wczorajszej ich rozmowy i zapytywał 
siebie z trwogą, do jakiego stepnia Edyta 
cplątaną została miodowemi słówkami Mer- 
tona. Pobiegłby do niej chętnie dla nabrania 
złej czy dobrej pewności, ale stan Murkarda 
był zbyt ciężki, aby mógł sobie pozwolić na 
odstąpienie chorego przyjaciela. Ograniczył 
się więc tylko do przesłania swej żonie kró 
tkiej kartki, w której pisał, że ma jej do u- 
dzielenia wiele ważnych wiadomości i prosi, 
aby oczekiwała w demu jego powrotu. — 
Oznajmiono mu tymczasem przybycie Mahadi 
Rajuny. — Malajczyk prosił go o ch: wiłe rog 
mowy na oschaości, na co Eliison odrzekł, 
że moża mówić swobodnie w obecności Mur- 
karda, który jest powiernikiem wszystkich 
jego tajemnice, 

Murkard leżał blady z przsymkniętemi o- 
czyma, odzyskał jednak nieco sił, wzinocnieny 
krzepiącymi środkam:, a razem z tem powra- 
cał mu jego zwykły. smutao Sarkastyczny 
humor. 

— Tak, tak — rzekł, uśmiechając się sła- 
bo, możecie mówić śmiało, bo gdybym nawet 
okazał się niedyskretnym, gadu!lstwo moje 
powściągniętem będsie wkrótce na zawsze. 

— Panie — mówił Malajczyk wyraźnie 
gakłopotany — obawiam się, że człowiek, 
który przywłaszczył sobie pańską perłę, o- 
kazał się przebiegłejszym od nas. Czatowa- 
łem dziś na niego całą noc na wybrzeżu, nie 
przyszedł jednak na umówione miejsce, ale 
Wasza Wielmożność może”być spokojną, że 
nie ujdzie on naszych rąk, chociażby się 

schronił za morze. 

Ellison nie przerywał tych zwierzeń, — 
chcąc przekonać się, jak dalece Malajczyk 
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nie pracy ekonomicznej cd następstw wałki 
stronnictw, stworzenie poważnej pracy na- 
rodowej. 

Pracując nad powstaniem wielkiego prze 
mysłu i przemysłu agrarnego, nie powin- 
piśmy zaniedbywać pracy nad rozwojem 
przemysłu domowego, który przybrał w 
niektórych gałęziach formę wymagającą Ko- 
niecznych zmian na przemysł fabryczny lub 
nakładowy. 

Brak odpowiedniej opieki — mówię od- 
powiedniej, gdyż czynniki miarodajne, nie 
znają obecnego stanu tych gałęzi przemysłu, 
krępują ich ruchy — niesłuszna opinia u- 
ważająca przemysł domowy za zło konie- 
czne, nie dozwala na ewolucyę, którą prze- 
mysł domowy za przykładem Zachodu przejść 
musi. 

Za podstawę do kryteryum nie może 
służyć przemysł domowy w ogólności, lecz 
Każda poszczególna jego gałąź i stan jego 
obecny. Przyszłość jaką wnosi praca kole- 
ktywna, centralizująca pracę jednostek, czy 
to we wspólnych lokalach pracy, czy też 
pozostawiająca go w dawnej formie, centra- 
lizująca produkcyę, dostarczającą materyału 
i wzorową częstokroć warsztatów i narzę- 
dzi — to jest przemysł nakładowy. 

Chcąc stworzyć program pracy ekonomi- 
cznej, koniecznem jest poznanie tych gałęzi 
przemysłu, zastosowanie dla nich celowej 
pomocy. 

Przemysł przędzalniany Anglii i Francyi 
w wielkiej mierze powstał na podłożu prze 
mysłu domowego, a tworzy teraz wialomi- 
lionową produkcyę, drobny przykład Rudni- 
ka, Andrychowa i Kęt musi zachęcić do na- 
śladownictwa, lecz powinniśmy się starać o 
usunięcie dawnych wad, o pozostawienie go 
przedsiębiorcezości własnej, ażeby kosztownie 
wypielęgnowany przemysł nie padł ofiarą 
wrogiej nam spekulacyi. 

Ażeby przyjść w pomoc upadzjącemu rę: 
kodziełu, podnieść go, zahartować do walki 
z przemysłem fabrycznym, powstaje za sta- 
raniem ekstelencyi Exnera w r. 1892 przy 
ministerstwie robót publicznych „Urząd po- 
pierania przemysłu* pod kierownictwem dy- 
rektora radcy dworu Dra Vetera, względnie 
szefa sekcyi Dra Adelfa Mfllera ; dla Galicyi 
referentem jeat radca sekcyjny Dr Waygart, 
którego energicznemu i życzliwemu popar- 
ciu galicyjskie rękodzieło i przemysł dumo- 
wy zawdzięćza wielka pomoc w ciężkich wa- 
runkach, jakie zastój przemysłowy i brak 
kredytu w Gslicyi stwarza. 

Dalszą korzystną fazę stwarza powstanie 
Krajowego |Iastytutu dla popierania prze 
mysłu i rękodzieła w Krakowie. Kierowni- 
ctwo nad nim powierzono radcy budowni- 
ctwa Stanisławowi Tillowi, powstanie tego 
Instytutu wnosi prąd odżywczy, budzi na- 
dzieję rozwoju dla przemysłu, stwarza wa- 
runki na przyszłość. 

Aczkolwiek wzrósł krajowy fundusz prze 
mysłowy, stwarzający znaczny kredyt, nad- 
mienić wypada, że kredyt ten powinien być 
rozdzielony celowo, powinien nieść pomoce 
Szybką, „gdyż dwa razy daje, kto szybko 
daje“. nn aa o a a ON a RTT G AA 0a kw ak a e o rozdziełeniu pożyczek i sub- 


wtajemniczony jest w sprawę Kradzieży, ale 
tymczasem zaszła inna okoliczność, nadając 
nowy bieg wypadkom. 

Murkard zażądał, aby mu podano odzież, 
w której został raniony; a gdy ją otrzymał, 
wydobył z wewnętrznej kieszeni mały por- 
tret, który otrzymał był przed rokiem z rąk 
umierającego ojca Edyty. 

— O mały włos a byłbym zapomniał o 
tej spuściznie, którą należy mi rosporządzić, 
ganim opuazczę ten padoł płaczu, zważ tyl: 
ko Marku, jak fatalna moc kryje się w tem 
malowidle. Wszak oto już trzeci raz z kolei 
powierzać go przychodzi na łożu Śmierci o- 
pieca przyjaciół. 

Nia oddam ci go o nie, może raczej Inny 
Rh.:tena podejmie się meg: ostatniego zle- 
cenia. Portret ten wyobraża kobietę z wyż- 
szego towąrzystwa, której zgubny wpływ nie 
zaszkodzi prawdopodobnie biednemu barba- 
rzyńcy. 

Mówiąc te słowa, Murzard nie rozstawał 
się przecie s małym portretem, wpatrując 
się weń głębokiem spojrzeniem swych mą- 
drych, niebieskich oczu. 

Przyjaciel jego pochylił się nad łóżkiem 
i spojrzał także na te rysy prawdziwej pię: 
kności, oddane przez nieznanego malarza z 
niewymownym kunsztem.. Kobieta, przedsta- 
wiona na portrecie, miała na sobie strój ba- 
lowy, odsłaniający Śnieżne jej ramiona, a na 
kształtuie osadzonej szyi zawieszony hyl na 
ziotym łańcuszku wspaniały szmaragd, które: 
go żywa barwa harmonizowała dziwnie pię- 
knie z zielonemi, jak morska woda, oczami 
kobiety. 

— Dziwna rzecz — wyszeptał Ellison — 
ten szmaragd przypomina w zdumiewający 
sposób klejnot, który oglądażem przed paru 
dniami w sklepia na Thuuday island. Pozo. 
staję to w w związku ze słynnym 5! szmaragdem 
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wencyi powiedzieć nie można, ciężko fungu- 
jący aparat kredytowy zniechęca do korzy- 
stania z funduszu, przewleka pracę, osłabia 
jej skuteczność. 

Biurokratyzm, wykwit nienormalnych sto- 
sunków kraju wkradł się do tych instytucyi, 
które stosując, bezmyślne formy, utrudniają 
uzyskanie celu, który powołał je do życia, 

Następstwem tego zachodzą wypadki, że 
koszta komisyi, wywiadów, przekraczają cza- 
sem kwotę pożyczkową lub zapomogową, 
przewlekają sprawy na całe miesiące, tak, że 
od chwili badań komisyi do wypłacenia po- 
życzki zmienia się czasem fisyonomia przed- 
siębiorstwa, a pomoc częstokroć staje się 
bezcelową. 

Dla udzieienia kilkuset koron pożyczki 
ślusarzowi z Myślenic na zakupno metalo- 
wej tokarni, poleca Wydział krajowy wyde- 
legowanie komisyi z patronatu dla rękodzie- 
ła i Krakowskiego lastytutu dla popierania 
przemysłu. 

Spółka stolarake w Nowym Sączu, dobrze 
akredytowana wnosi podanie o pożyczkę, na 
którą daje dobre pokrycie. 

Podanie przechodzi przez Krakowski In- 
stytut dla popierania przemysłu do minister- 
stwa robót publicsnych i Wydziału krajowe- 
go. Wydział krajowy zarządza ankietę, sło- 
żoną z członków komisyi Wydziału krajowe- 
go, Patronatu, Instytutu popierania przemy- 
słu, wyłaniają się sprzeczne zdania, sprawa 
się przewleka, rosną koszta komisyi, które 
w pierwszym rzędzie petenci opłacić muszą. 

Spólka dla wyrobu zabawek w Lsżajsku, 
założona przed dwoma laty, mająca eksport 
do Królestwa, dla rozszerzenia instytucyl, 
podaje o pożyczkę do Wydziału krajowego 
w kwocie 24.000 koron. 

Przed wniesieniem podania udaje się do 
Ligi pomocy przemysłowej, która mylnie ją 
informuje, odsyła ją do Związku przemyeło- 
wsgo i po stracie czasu udaje się do Wy- 
działu krajowego. Wydział krajowy celem za- 
opiniowania wysyła na komisyę inspektorą 
przemysłowego. Opinia nie wystarcza; zargą- 
dza drugą komisyę, na którą posyła c k. 
starostę z Przeworska. I ta komisya nie wy- 
starcza, Wysyła trzecią komisyę, do której 
przeznacza inżyniera Wydziału krajowego p. 
Łozińskiego, kończy wreszcie, polecając dy- 
rektorowi Krakowskiego Instytutu dla po- 
pierania przemysłu panu Tillowi zbadanie te- 
go przemysłu i przysłanie opinii. 


z Hexham-halu, ale nie chcę ci zaprzątać gło- 
wy całą tą historyą teraz, gdy mamy sobie 
tyle rzeczy do powiedzenia. 

Na pierwszą wzmiankę o szmaragdzie 
Mahadi Rałuna pobladł, o ile to mogło się 
stać przy jego cliwkowej cerze, Miał on nie- 
zmyśloną ochotę przyjrzyć się także portre- 
towl, mie śmiał jednak zbliżyć wię, nie będąc 
do tego upoważniony. Ale Ellison wezwał 
go rucbem ręki, mówiąc. 

— Patrz tylko Mshadi Rajuno, wszak 
klejnot ten musiał być chyba skopiowany ze 
słynnego szmaragdu z Hexham halu lub też 
jest zadziwiająco do niego podobny. 

Mahądi Rajuna przysunął się dyskretnie 
i spojrzał na malowidło. Wrażenie, jakiego 
wówczas doznał, było tak silne, że nie ussło 
ono uwagi obu przyjaciół. 

Murkard zwłaszcza uderzony został dzł- 
wnem zachowauiem się Malajczyka. Wazakze 
szmaragd był tylko malowany, nic zatem 
nie usprawiedliwiało gwałtownego wzrusze- 
nia, wywołanego jego widokiem. 

Patrzył na niego badawczo, a spojrzenia 
ich zatonęły na chwilę w sobie, jakby choieli 
przejrzeć się wzajemnie na wskroś. Po nie“ 
jakim czasie Murkard odwrócił portret, kia- 
dąc go obok siebie na Kołdrze. 

— Zdaje mi się — rsekł — że loz zsyła 
mi człowieka, który podejmie się ostatniego" 
mego zlecenia. Czy wiesz Mahadi Rajuno, że 
portret ten ma jakąś zgubną moc i przynosi 
nieszczęście tym, którzy go posiadają. Nie 
jest to zresztą dziwnem, gdy zważymy, kogo 
wyobraża — dodał nawiasowo. — Wy jedni “ 
tutaj macie swoje sposoby odżegnywania 
złych uroków, może więc zechcesz podjąć 
sią wręczenia po Śmierci mej tego wizerun- 
ku osobie, dla Której Jest przeznaczony. 
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Wynikiem czterech komisyi były sprze-|kowej. 2) Niedobór z roku 1910 w gotówce 
czne zdania, które spowodowały ankietę, | 169.494 K. 61 h. należy pokryć pożyczką 
zjazd delegatów trzech instytucyi do popie- | wewnętrzną, a na cel amortyzacyi tej po- 
rania przemysłu. Ankieta zajmuje przychylne |życrki wstawiać co roku do budżetu odpo- 
stanowisko, a teraz rozpoczną się kilkomie- | wiednie Kwoty. 
sięczne wyczekiwania na rezultat tych dłu- 
gich badań, na wypłatę pożyczki, której Iwią 
część pochłonęły koszta komisyi. 

Zamiast urządzać szereg Kkomisyi i an- 
kiet w każdym poszczególnym wypadku, po- 
winien Wydział krajowy urządzić ankietę ce- 
lem zreformowania źle fungujących instytu- 
cyj dla niesienia pomocy finansowej, zamia- 
nowąć stałych delegatów i mężów zaufania 
w odnośnych miejscowościach, zasługujących 
na zaufanie tak Wydziału krajowego, jak i 
sfer. rękodzielniczych, ażaby aparat stworzo- 
ny dla popierania przemysłu mógł normal- 
nie, tanio i szybko funkcyonować, ażeby 
wprost humorystyczne wypadki, Jakie czę- 
sto zachodzą ze szkodą dla rękodzieła, nie 
miały miejsca. Roman Woyczyński. 


Inne sprawy. 


Następnie uchwalono kilka spraw odno- 
szących się do regulacyi ulic i kilka kredy- 
tów dodatkowych. Na posiedzeniu tajnem za- 
mianowano wicesekretarzami w IX. Klasie 
rangi koncypistów pp. Kazimierza Winda- 
kiewicza i Stan. Strojka. 


Zbrojny pokój. 


Ze strony miarodajnej we wszystkich 
większych państwach europejskich słyszymy 
wciąż, aż do znudzenia, gorące zapewnienia 
pokojowe, w które, nawiasem powiedziawszy 
nie wierzy nikt: ani ci co je wygłaszają, a- 
ni ci, co grają rołę słuchaczy. I oto znów 
kanclerz Rzeszy niemieckiej Bethmann- 
Hollweg, wygłosił w parlamencie niemie- 
ckim wielką mowę „cuasi* pokojowa przy 
pierwszem czytaniu przedłożeń ustaw woj- 
skowych i ustaw w sprawie pokrycia no- 
wych wydatków wojskowych. Po- 
mimo widocznych usiłowań kanclerza. aby 
swemu przemówieniu, noszącemu charakter 
bardzo poważnej enuneyacyi politycznej, na- 
dać znamię pokojowe — odnosi się zeń 
wprost przeciwne wrażenie. W ten sposób 
nie można się spodziewać, aby Niemcy, a 
zanim i reszta Europy, mogły wyjść z błę- 
dnego kotła, jakiem jest t. zw. zbrojny po- 
kój, ten potwór, który już kilkadziesiąt lat 
z rzędu Biszczy Świat cywilizowany. 

Na wstępie swej mowy kanclerz zazna 
czył, że nowe przedłożenia wojskowe mają 
wprawdzie na celu stałe porunożenie pogo- 
towia wojska lądowego i marynarki, ale nie 
zostały wniesione ze względu na grożące 
skądkolwiek bszpośrednio niebezpieczeństwo 
W danej chwili sytuacya europejska nie da- 
je powodów do zaniepokojenia. Mimo tego 
jednak nasze postępowanie byłoby niesu- 
miennem, gdybyśmy naszych zbrojeń nie 
chcieli postawić na odpowiedniej stopie. Je- 
żeli tego nie uczynimy, to wszystkie wyda- 
tki na wojsko będą bezcelowe. Podobne gło- 
sy odzywają się pośród ludności. (Protesty i 
śmiech u socyainych demokratów). - 

Niemcy są gotowe do wojny, gdyby do 
niej zostały zmuszone, jednakże my nie szu- 
kamy sporów. Właśnie ci wszyscy, którzy 
życzą sobie pokoju i pracują dla pokoju, 
muszą się zgodzić na pomnożenie siły woj- 
Skowej, szczególnie ze względu na geogra- 
ficzne położenie Niemiec i na ich zewsząd 
otwarte granice. Silna armia jest naj- 
ważniejsza gwarancyą pokoju. Je- 
żeli powiedziałem, że chwilowo nie ma po- 
wodu do zaniepokojenia, to tembardziej u- 
bołewam nad alarmującemi pogłoskami, któ- 
re u nas, a także i gdzieindziej się rozsze 
rza w artykułach dziennikarskich, może przez 
źle zrozumiały patryotyzm, dla popierania 
koniecznych zbrojeń. 

Jestem przekonany — mówił dalej kan- 
cierz — że żadne z wielkich mocarstw nie 
życzy sobie konfliktu z nami. Jednakże woj- 
na bywa często wywołaną wbrew woli 'naro- 
du. Często narody bywają popchnięte do woj- 
ny przez hałaśliwą i sfanatyzowaną mniej- 
SZOŚĆ. s 

Niebezpieczeństwo to istnieje i dzisiaj, a 
może w jeszcze wyższym stopniu niż dawniej 
(słuchajcie, słuchajcie!) gdyż opinia publi- 
czna i agitacya mają dzisiaj większe znacze- 
nie. Biada temu, którego uzbrojenie nie jest 
dostatecznem. : 

Nikt nie może przepowiedzieć, 
jak się przyszłość ułoży. Musimy 
jednak pamiętać, że według naszej siły zbroj 
nej oceniają naszą wartość, jako przylaciela 
i sojusznika, a ewentulnie i przeciwnika. Od 
tego też zależy także i powaga naszego zda- 
nia w sprawach międzynarodowych. Wszyst- 
kie państwa postępują według tego zapatry- 
wania. 

Przechodząc do Kwestyi pokrycia, pod- 
niósł kanclerz, iż armia bez dobrych finan- 
sów nie może nic zrobić, zaś dobra siła zbroj- 
na jest także najsilniejszym fundamentem 
dobrych finansów. Byłoby nie na miejscu, — 
gdybyśmy chcieli odstąpić od zasady „ża- 
dnych wydatków bez pokrycia*. Dlatego też 
rząd przedłożył równocześnie ustawę o po- 
kryciu nowych wydafków. Rząd jednakże nie 
mógł się zgodzić na przedłożenie ustawy 
o podatku spadkowym, któraby była wywo- 
łała rozłam wśród stronnictw burżuazyjnych 
bez dostarczenia mu poparcia lewicy i so- 
cyalnych demokratów, którzyby z pewnością 
za to nie byli głosowali za ustawami woj- 
skowemi. Natomiast rząd przedłożył ustawę 


Rada m. Krakowa. 


Ostatnie posiedzenie budżetowe rozpo- 
cząło się przy słabym udsiale radnych, mi- 
mo, iż na porządku dziennym stały ważne 
bardzo Sprawy. 

Posiedzeniu przewodniczył prez. Dr Leo 
i na początku posiedzenia przedstawił „ex 
praesidio“ wniosek o udzielenie 2000 koron 
na spłacenia długów doinu polskiego w Mo: 
rawskiej Ostrawie. — Prezydent podniósł, że 
domowi temu grozi licytacya, która może 
być uchylona, jeśli na poczet długów, wyno- 
szących 15 tysiący koron, udzieli się su- 
bwencyę, a następnie dom ten zostanie prze- 
jęty przez Zarząd Główny T. S. L. Zarówno 
nagłuść jak i sam wniosek uchwalono. 


Przed porządkiem dziennym. 


Na wniosek prez. Dattnera uchwalono 
do podpisania kontraktów w sprawie Kolei 
kocmyrzowskiej delegować r. m. Beringera, 
Rosenblatta i prof. Nowaka. 


Budynki sanitarne. 


Wiceprez. Sare reterował sprawę budo- 
wy badynków sanitarnych. Przedstawił prze- 
bieg prac w Kkomisyi I subkomitecie, które 
przyssły do przekonania, że należy budynki 
te postawić na proponowanym gruncie. Sub- 
komitet cokotwiek koszta budowy budynków 
sanitarnych zredukował o tyle, że odpadły 
dwa budynki. Obecny koszt budynków sani- 
tarnych wyniesie 850 tysięcy koron i obejmie 
budowę zakładu dezynfekcyjnego, domu izo- 
lacyjnego, pracowni bakteryologicznej, hali 
maszyn, 2 pawilonów chorób zakaźnych i za- 
budowań gospodarczych. Wydatek ten ma być 
pokryty częściowo z drugiej pożyczki inwe- 
stycylnej z r. 1907, częściowo zaś z nowej 
pożyczki inwestycyjnej, na razie krótkoter- 
minowej. Budynki stanąć mają na gruntach, 
a A na Prądałku Białym od strony Su- 

ołu. 

Zarazem gmina domaga się od Wydziału 
krajowego budowy szpitala epidemicznego, 
pod który guina ufiaruje 6 morgów gruntu. 
Szpital ten ma być obliczony na 200 łóżek. 

W dyskusy! przemawiał pierwszy r. m. 
Ponikło, następnie r. m. prof. Bujwid i 
prof Domański, — Wszyscy oni gorąco 
popierali przedłożone wnioski. Prof. Domań- 
ski domagał się jeszcze zaopiekowania się 
Sprawą buduwy szpitalika dla dzieci wobec 
tego, że zarząd szpitała św. Ludwika wypo- 
wiedział szpital Wydziałowi kraj. zwłaszcza 
w zakresie chorych zakaźnych. 

- Wnioski referenta uchwalono wśród okla 
ów. 


Koniec dyskusyi budżetowej. 


W dalszym olągu dyskusyi budżetowej 
przemawiał w dziale oświatowym r. m. Jul. 
Nowak, który domagał się, aby ku nczcze: 
niu rocznicy ks. Kołłątaja, jego imieniem 
nazwać jedną ze szkół miejskich. Poruszył 
on dalej sprawę udzielenia subwencyi dla 
instytucyi pomocy naukowej im. śp. Sile- 
czkowskiej, oraz sprawę pomocników ter- 
cyanów przy szkołach przemysłowych ugu- 
pełuiających. 

R. m. dyr. Maciołowski omawiał spra- 
wę pracy oświatowej gminy w przyłączo- 
mych dzielnicach. Nastąpnie podniósł szereg 
wad w technicznej budowie szkół iniejskich. 
Wreszcie domagał się mówca otwarcia mu- 
zeów miejsk. dla bezpłatnego zwiedzania ich 
przes uczniów szkół miejskich. Przemawiali 
jeazcze r. m. Konopiński, Szarek, prof. Buj- 
wid, Szatkowski, Gertler oraz referent r. m. 
Bandrowski. 

Następnie przyjęto dział XLI. i XIV. bu- 
dżetu oraz budżety przedsiębiorstw miejskich 
en bloc. 


GŁOS NARODU s dnia 24 Kwietnia 1912. 


marynarki, stosownie do pomnożenia stat- 
ków, pełniących służbę, będzie zwiększał się 
corocznie aż do 1920 roku o 75 oficerów i 
1600 majtków. 

Na pokrycie tych nowych formacyj po: 
trzeba będzie wogóle 127 milionów marek, 
z czego na rok bieżący przypada 97 milio- 
nów marok. 


KRONIRA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschóń 


godrin 14 minat 14. 


Jerzego, pojutrze w czwartek Marka. 


Kruków, dnie 23 kwietnia, 
Obchód 3 Maja w Krakowie. Wczoraj z ini- 


Przed Kongresem esperantystów. 


Wszechświatowy kongres esperantystów, któ 
ry się odbędzie w Krakowie w sierpniu b. r., 
jest ósmym z rzędu kongresem wazechświżto- 
wym, urządzanym przez esperantystów. Poprze- 
dnie kongresy odbyły się kolejno w nasiępują- 
cych miastach: w Boulogne (s. m.), w Genewie, 
w Cambridge, w Dreźnie, w Barcelonie, w Wa- 
szyngtonie i w roku zeszłym w Antwerpii. 

Według ebliczeń kantorów wymiany, urzą- 
dzonych w Dreźnie i w Antwerpii specyalnie 
dia wygody Kkongregowców, kongres drezdeński 
liczący 1500 uczestników, zmienił zagranicznych 
pieniędzy za sumę 600.000 mk., a w Antwerpii 
kongres liczący 1700 osób, pozostawił 900.000 
franków. Liczby te uwydatniają doniosłe eko- 
nomiczne znaczenie kongresu dla Krakowa, a 
zważyć należy, że kongres krakowski, jako ju- 
bilonszowy Kongres języka międzynarodowego, 
będzie przypuszczalnie najliczniejszym ze wszyst- 
kich dotychczasowych Kongresów. Na fakta te 
powinni zwrócić baczną uwagę kupcy krakow- 
acy, a zwłaszcza przemysłowcy krajowi i nau- 
czyć mię języka Esperanto, aby ze względu na 
własny interes mogli bezpośrednio zetknąć się 
z zagranicą 

Zwyczejem ustalonym na wszechświatowych 
koegresach csperanckich uczestnicy Kongresu 
po ukończeniu tegoż, Korzystając z pobytu w 
przeważnie niezna::sm sobie państwie urządzają 
dodatkowo gremialną kilkudniową wycieczką w 
celach czysto turystycznych do któregoś z miast 
tego państwa, godnego zwiedzenia, Taka wy- 
cieczka, zwana „postkongraso*, w tym roku po 
uroczystościach krakowskich, uchwaloną została 
do Budapesztu, dokąd wyruszy przez Zakopane 
i Tatry, celem zwiedzenia tychże po drodze. 

Z okazyi owego „postkongreso“ odbędzie 
się w Bndapeszcis kongres katolików esperan- 
tystów, o charakterze czysto wyznaniowym. — 
Będzie to trzeci z rzędu kongres katolicki; — 
pierwszy odbył się w Paryżu w r. 1910, z oka- 
zyl kongresu waszynyieńskiego, a drugi w ro- 
ku zeszłym w Hadze przed kongresem w Ant- 
werpii. Kongres budapeszteński rozpocznie się 
dnia 227sierpnia tj. w cztery dni po zamknię- 
ciu obrad w Krakowie i potrwa trzy dni. 


kowie. Zawiązał się komitet i wybrał przewo- 


wińsziego, skarbnikiem Adolfa Hibińskiego. 


zamkowym. Na zakończenie uroczystości urzą: 
dzają wspólnie krakowskie Towarzystwa oświa 
towe uroczystą popularną akademię ku ucz- 
czeniu Hugona 


najliczniej wzięła udział w obchodzie, 


wygłesii prof. Dr Tad. Grabowski p. t. „Skarga 


niu calu Życia na ziemi, 
odatępców od katolickiej 
przechodził od retoryki 


jedności. 


z wytwornością Cycerona. 


tamten, zwalczał racyonalizm wieku, 
oddzielać nigdy moralności od dogmata, wy u- 
czynić ze swego społeczeństwa 
przeciwstawione „miasta ziemskiema', tj. Iu- 


sności rozumowania i energli woli. 


z Warszawy, X. Hadach T. J, prof. Dr Stra 
szewski i inni. 
Festivai muzyki polskiej 


Matura w Galicyi. 


Ustne egzaminy dojrzałości w terininie le- 
tnim 1912 odbędą się w następujących termi- 
naok : 

a) W gimnazyach męskich 
w czerwen: 

W Krakowie: W gimn. św. Anny dn. 3 
czerwca, w gimn. św. Jacka 25 czerwca, w gimn. 
[I dn. 10 czerwca, w gimn. IV dn. 1 czerwca, 
w gimn. V dn. 3 czerwca. 

W Poedgórzu: Daia 18 czerwca. 

We Lwowie: W gimn. akademickiem, w 
gimn. I, HI, w filii gimn. IV i w gimn. VI dn. 
1 czerwca; w gimn. IV i VII dn. 10 czerwca, 
w gimn. V dn. 17 czerwca, w filii gimn. VII i 
w gimn. VIII dn. 14 czerwca. 

Naprowincyi: W Bochni 12, w Bro- 
dach 10, w Brzeżanach 10, w Dębicy 3, w Dro- 
hobyczu 10, w Jarosławiu 22, w Jaśle 7, w 
Kołomyi w polskiem gimn. 13, w raskiem 14, 
w Nowym Sączu w Ii II gimn. 3, w Nowym 
Targa 7, w Przemyślu w I gimn, 10, w II 1, 
w gimn. Przemyśl-—-Ziasanie 24, w Rzeszowie 
w I gimn. 8, w II 3, w Samborze 17, w Sam- 
borze w filii 11, w Sanoku 13, w Stanisławo: 
wię we wszystkich gimn. 3, w Tarnopolu w 
gimn. I 3, w II 14, w III 18, w Tarnowie w 
gimn. I 10, w II 19, w Wadowicach 1, w Zło- 
czowi: dn. 1 czerwca. 

W gimnazyach męskich prywa- 
tnych: W Bąbowicach pod Chyrowem dn. 3 
czerwca, w gimn. A. Mickiewicza we Lwowie 
dn. 28 maja, w Stryju w gimn. I dn. 31 maja, 
w filii dn. 1 czerwca. 

b) W gimnazyach żeńskich w maju: 

W Krakowie: W gimn. przy ul. Wolskiej 
dn. 29, w gimn. Królowej Jadwigi dn. 23, w 
gimn. p. Strażyńskicej dn. 20 maja. 

We Lwowie: W gimn. J. Słowackiego dn. 
25, w gimn. p. Strzałzowskiej dn. 25 maja. 

Na prowincyi: W Stanisławowie prywa* 
tne dn. 30 maja, w Kołomyi w gimn. Urszula- 
ntk dn. 30 maja. 
©) W szkołach realnych w czerwcn: 


W Krakowie: W I szkole dn. 1, w II dn. 
17 czerwca. 
We Lwowie: W obydwóch szkołach dn. 


Orkiestra 


po Filharmonikach wiedeńskich najlepszym ze 


nałe. Świetną opinię ma zwłaszcza 


na 26 bm. 

Wieczór klasyczny. Komunikują ram z Aka 
demickiege Koła Artystycznego Miłośników Dra 
matu klasycznego, że Koło z wiosną tego roku 


miejskim w Krakowie, ponieważ wierne Swojej 
idei rozbaudzania zamiłowania dla arcydzieł? lito- 
ratury klasycznej, oraz złamania uprzedzeń dla 
mylnie pojmowanego klasycyzmu 58 ążkowego, 
chcąc okaznć się godnem poparciu jakiego uży- 
czyła mu Rada miasta Krakowa w jogo dĄże- 
nisch w Krakowie, postanowiło zapoznać i War- 
szawę Ze swojemi imprezami, które dzięki wyso- 
kiej kulturze szerokich warstw naszego społe- 
czeństwa, zyskały w Krakowie pochlebne dla 
swej działalności uZuanie, Akademickie Koło 
klasyczne urządza w Warszawie w teatrze wiel- 
kim w dniach 22 i 23 kwietnia br. dwa wie- 
czory klasyczne o programach, jak nastepuje : 
I Wieczór dnia 22 b. m. Słowo wstępne Dr Lu- 
cyan Rydel. Odegrana będzie tragedya Sofokie- 
Ba „Edyp król“, w przepięknym przekładzie 
prof. Kazimierza Morawskiego, oraz Z prolcgiem 
lego pióra, oraz z łaskawym współudziałem p. 
Wandy Siemaszkowej w roli Jokasty. II Wie- 
czór dnia 23 b. m., na który złożą się: „Proe 
meteusz Skowany* Ajschylosa w przekładzie 
Jana Kasprowicza. Słowo wstępne do „Anty- 
gony* pióra prof. Kazimierza Morawskiego, oraz 
„Antygona“ również w przekładzie prof, Mo- 
rawskiego. - 


słońca rozpocznie Bię jutro © godzinie 4 minut 31, 
sachód przypada o godzinie 6 minut 45, długość dnia 


KALENDARZYK KOŚ0IELNY, Jniro we środę 


cyatywy Koła mieszczańskiego odbyło się po- 
siedzenie przedstawicieli różnych towarzystw 
celem urządzenix uroczystości 3 Maja w Kra- 


dniczącym radcą Kosobuckiego, zastępcami Dra 
Kazimierza Lubeckiego i Franciszka Maślankę, 
sekretarzami Stanisława Stączka i Karola Sia- 


Komitet uchwalił urządzić uroczystość z na- 
stęnulątym programem: Uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem. Pochód narodowy na Wawel, a po 
złożeniu wieńca na trumnie Tadeusza Kościu- 
szki przemówienie okolicznościowe na dworcu 


Kołłątaja w Starym Teatrze, 
Komitet wyda odezwą do mieszkańców Krakowa, 
aby domy i okna udekorowaii, zaś do ogółu 
ludnoścł okolicy zwrócić się a zapałem, by jak 


Z Tow. Filozoficznego. Ostatnie posiedzenie 
naukowe Tow. Filozoficznego poświęcone było 
Skardze, jzko w roku jubileuszowym. Odczyt 


a ów. Augostiyn*, Najwiąkszy wpływ wywarł ua 
Skargę twórca „De civitate Dei“, Podziwiał w nim 
Skarga siłę rozumowania, zmysł praktyczny i 
pobożność. Naśladował go od młodości w trak- 
towaniu zagadnień dogmatycznych, w określa- 
w odnoszeniu się do 
Podobnież 
do filozofii i teologii, 
by przezwyciężyć przemożny wpływ starożytno- 
Šai zwłaszcza w Kaznodziejstwie, i urzeczywist- 
nić ideał Hozyusza, który pragnął połączyć w 
kazaniu podniosiość biblijnego stylu Izajasza 
ył Skarga w epoce 
podobnej do czasów Św. Augustyna. Więs, jak 
by nie 


„miasto Boża*, 


dziom pysznym, samolubnym i hołdnjącym u- 
tylitaryzmowi. Jak u św. Augustyna, przeważa 
w Skardze nczuciowość, która nie wyklucza ja- 


W dyskusyi przemawiali: p. J. Bełcikowski 


„Wie- 
ner Konzertverein*, która przybywa pe raz 
pierwszy do Krakowa i wogóle do Galicyi, jest 


społem Bymfonicznym w Austryi. Założona przed 
dwunastoma laty uległa przez ten czas tylko 
małym zmianom w swym składzie, wskutek 
czego zgranie ansambłu jest wyjątkowo dosko- 
kwartet 
smyczkowy, obsadzony pierwszorzędnemi siłami. 
Orkiestra „Konzertvereinu* wykonywała w tym 
roku koncerty polskie, dyrygowane przez Fitel- 
berga, przywozi zatem čo Krakowa repertoar 
wyjątkowo starannie wj próbowany. Jak już do- 
nosiliśmy, konzerży opóźnione o jeden dzień, 
bilety czerwone obowiązują na 25 bw, białe 


nie urządza „Wieszoru klasycznego“ w teatrze 


Porządek dzienny. 


Po referacie r. Sawińskiego uchwalono na 


kossta sprawienia potrzebnych urządzeń i ma- 


szym dla mleczarni miejskiej do konserwo- 
wania mleka w porze letniej, oraz na za- 
kupno 3 koni dla rozwozu mleka przyznać 
kredyt w kwocie 10.000 koron, jako zaliczkę 


zwrotną z dochodów mleczarni. 

Po referacie dyr. Jaszczurowskiego uchwa- 
lono komisyi wodociągowej udzielić kredytu: 
1) na wykonanie wodociągu do Kobierzyna 
w kwocie 250.000 K; 2) na rozszerzenie hali 
maszyn 100.000 K; 3) na wykonanie tunelu 
pod Wisłą, lewaru w Przegorzałach, części 
łewaru w Kostrzu, 10 studzien na prawym 
braegu Wiały i na częściowe wykupno grun- 
tów. 250.000 K; 4) na sieć w Płaszowie 
i Ludwinowie 150000 K; razem 750.000 K. 
Komisyą wodociągową upoważniono do na- 
tychmiastowego rozpoczęcia robót. 

Po referacie r. Kłeczka uchwalono za- 
ciągnąć krótkoterminową pożyczkę. 


Niedobór z roku 1910. 


Z kolei uchwalono następujący wniosek 


sekcyi skarbowej: 1) Sprawozdanie 0 28m- 
knięciu rachunkowem funduszu obrotowego 


o zniesieniu kontyngentu podatku wódcza- 
nego, co przynosi około 36 milionów ma: 
rek rocznie dochodu. 


5 
. . 

Przypominamy, że wniesione do parla- 
mentu Rzeszy ustawy e pomnożenie wojska 
łądowego i marynarki, obejmują następujące 
pozycyć: 

Utworzonymi być mają 2 nowe (pruskie) 
pułki artyleryi polowej przy 37 i 39 dywi: 
zyi i dwa nowe (pruskie) korpusy armii z 
trzecich dywizyj I. i XIV. korpusu. Dalej zo- 
staną utworzone: siódma inspekcya armii, 
14 trzecich batalionów piechoty |(pruskioh), 
1 pułk piechoty (saski), 1 pułk kawałeryi 
(pruski) i kompanie karabinów maszyno- 
wych dla wszystkich pułków piechoty nie- 
mieckiej. . 

Z powodu tych nowych formacyj stan 
prezencyjny armii w czasie pokoju musi być 
powiększonym o 29.000 ludzi. Podniesionym 
także będzie żołd podoficerów i żołnierzy, 

Co się zaś tyczy marynarki, to projekto- 
wanem jest utworzenie trzeciej eska- 
dry. W jej skład wejdą: Statek flagowy flo- 
ty rezerwowej, dalej mające”być kolejno zbu- 


za rok 1910 przyjmuje się do zatwierdzają |dowanymi 3 okręty liniowe i 2 mniejsze 
cej wiadomości i udziela się absolutoryum | krążowniki, oraz 3 okręty liniowe, 3 duże i 


odpowiedzialnym urzędnikom Izby obrachun- 
z ód o o aaa 


3 mniejsze krążowniki rezerwy. — Personał 
EEE a R 


W obu tragedyach przyjęły łaskawy wspól- 
udział p. Wanda Siemaszkowa. Ilustracyą mu- 
zyczną obu wieczorów zajmnje Się prof. Bole- 
sław Wallek-Waiewski, reżyseryę prowadzi arty- 
sta sceny miejskiej p. Leonard Bończa, długo- 
letni reżyser Koła. Stroną filologiczną kieruje 
prof. Michał Bogacki. 

Próby, które od miesiąca przeszło odbywały 
się w salach Starego Teatru już ukończono, a 
w sobotę wyjochało Koło do Warazawy- 

Protest przeciw gwałtom węgierskim w 
Chorwacyi. Czytelnia dla kobiet im. Słowackie- 
go postanowiła wysłać na ręce P- Zdenki Mar- 
ković wyrazy współczucia, a zarazem protest 
z powcdu ucisku, jakiego doznaje naród chor- 
wacki za strony Węgrów, a równoczeŚnie prosi 
wszystkie Instytucye o wysyłanie adresów. 

Z Teatru miejskiego. We Środę 24 b. m. 
odbędzie się dziewiąty wystę” P. Siemaszkowej 
w znakomitej jej krescyi „Madame sans Gene“; 
we czwartek 25 b. m. odtwerzy p, Siemaszko- 
wa pamiętną w artystycznych tradycyach tea- 
tru krakowskiego rolę Balladyny w tragedyl 
Słowackiego. 

Namiestnik Moraw bar. Bleyleben przybył 
wczoraj wieczorem do Krakowa, w sprawach 
prywatnych, a dziś popołudnia odjechał z po- 
wrotem do Berna. > 

Z Powszechnego Związku artystów. Wysta- 
wy Związku artystów ciesząłsię stale, zwłaszsza 


1 czerwca. 

Na prowineyi: W Jarosławiu dn. 11, w 
Krośnie da, 3, w Sniatynie dn. 11, w Stanisła- 
wowie dn. 11, w Tarnowie dn. 3, w Tarnopolu 
dn. 3, w Żywcu dn. 13 czerwca. 

d) W liceach żeńskich w czerwcu: 

W Krakowie: W liceum p. Kaplińskiej 
dn. 23 czerwca. 

We Lwowie: W liceum p. Niedziałkow- 
skiej dn. 5, p. Frenklówny dn. 1, p.Filippi do. 
11, SS. Nazaretanek da. 10 czerwca, — pryw3- 
tne Dittnerowaj dn. 29 maj». 

Na prowincyi: W licdum SS, Urszulanek 

|» Tarnowie dn. 12, SS. Urszulanek w Kołomyi 

dn. 1 czerwca, SS. Józefitek w Txsrnopoła dn. 
20 maja, p. Ruchałskiej w Przemyślu dn 10 
GZETCA. 


S E EE M1 smmcam 
B. Gabryelska, Krzysztofory, Rraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
ua gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Freoz z towarem pruskim! 
BMupujole tylko u okrześoijan 
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Nr. 93. 


zaś w każdą niedzielę, ogromnem powodzeniem, 
39 Świadczy pochlebnie o ogólnem zaintereso: 
waniu wystawami „Związku“. Wystawa obecna 
potrwa tylko do końca b. miesiąca, poczem o- 
twartą zostanie wystawa nowa, w któraj wezmą 
udział siły w sztuce wybitne. Że względu na 
stałe miesięczne wystawy Związku, osobna za- 
proszenia do wzięcia w nich udziała, nie bądą 
rozsyłane. Artyści raczą nadsyłać zgłoszenia i 
dzieła na wystawę majową do dnia 25 bm. 

Komitet ochron dla małych dzieci donosi, 
żə Walne Zgromadzenie członków komitetu 
ochron krakowskich odbędzie się we Środę dnia 
24 kwietnia br. o godz. 4 popoł. w sali parte- 
rowej domu przy ul. Siennej Nr 5. 

Udział Polski w Stałej Wystawie Międzyna- 
rodowej w Brukseli. Przewodnicząca Sekcji Pol- 
skiej, Dr J. Joteyko przybywa do Krakowa w 
còla omówienia udziału naszych towarzystw kul- 
tarainych i naukowych w Muzeum Miądzynaro- 
dowem, 

We czwartek dnia 25 bm. odbędzie się w 
tej sprawie wykład Dr Joteyko w sali Towa- 
rzystwa Lekarskiego (o godz. 6 popot.). Bilety 
wstępu nabywać można w księgarni S. A. Krzy- 
Żanowskiego. 

IX. Koło T. S. L im. Królowej Jadwigi za- 
powialla na czwartek (25 b. m.) odczyt. X. 
Mens, Kat. gimn, III. wypowie odozyt pt. „Nasi 
wychodźay w Niemczech*. Ponieważ jest to 
rzecz ogromnie ważua poznać warunki bytu 
ludu naszego, przeto wydział zaprasza o liczny 
udział. Odczyt odbędzie się w „Doma Robotni- 
czym“. ul. św. Tomasza. Wstęp wolny. Początek. 
o godz. 5. 

0 meldunki policyjne. Dyrekcya policyi przy- 
pomina wszystkim właścicielom realności i wo- 
góle mieszkańcom, sby po zajęciu nowego mie- 
szkanie natychmiast meldowali sią w policyi. 
Osoby nie czyniące zadość nakazowi meldunko- 
A~ pociągnięci będą do surowej odpowiedzial- 
ności, 


Z sal! odozytewej. Staraniem Akademickiego Koła 
Straży Polskiej wygłosi p. Mieczysław Rybarski we 
czwartek dnia 25 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
39, (I p.) Uniwersytetu Jagiellońskiego odozyt na te- 
mat: „Obraz duszy narodowej w „Weselu“ Wyspiań- 
skiego*. 

Pogoda. Dnia 22-go kwietnia termometr do- 
szedł od — 4'2 do + 143 Cel. barometr popo- 
ładniu podnosił się. 

Dnia 23-go kwietnia o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 750.5 mm., termometra — 63 
C., wiatr północno-zachodni. z 


Kronika zamiejscowa. 


Badanie mowy ludowej. Rada szkolna kra- 
jowa rczssłała cyrkularz nastąpojący do zarzą- 
dów szkół i nauczycieli szkół ludowych w Gą. 
licyi : 

Dr Kazimierz Nitsch, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, podejmuje podróże naukowe po 
kraja dla badania mowy ludowej, polskiej i 
ruskiej. Ponieważ obsemu. nieraz niełatwo na 
wsi zyskać sobiu zaufanie ludności, przeto po: 
leca się zarządom szkół i nauczycielom szkół 
ludowych, aby wymienionerau profesorowi sta- 
rali się ułatwiać pracę, czy to przez zaznajo- 
mienie go z ludźmi i usunięcie ich ewentaalnych 
podejrzeń, czy też przez pozwolenie mu na stu- 
dya nad dziećmi w szkole, bez uszczerbka dla 
nauki, głównie poza godzinami szkolnemi, — 
Za namiestnika Dembowski. 

Z życia nauczycielstwa w Oświęcimiu Pi- 
szą nam z Oświęcimia: Miejscowe Ognisko nau 
czycielskie, o którego pożytecznej działalaości 
niejednokrotnie z uznaniem pisaliśmy, Zatacza 
coraz szersze koła swej pracy społecznej, Oto 
w dniu 21 bm. arządziło wyłącznie siłami nie- 
strudzonych Kolożanek i Kolegów, przedstawie- 
nie amatorskie, z którego czysty dochód prze- 
Gnaczono na cele „Schroniska nauczycielskiego” 
w Zakopanem. Odegraną zustała piękna i na- 
der pouczająca, a przytem wesoła sztuka A. 
Walewskiego p. t. „Koniki polne“, a amatorzy 
wywiąznli się ze swego zadania tak dobrze, ża 
chzba tylko jakieś złośliwe jednostki, których 
w małych miasteczkach zwykle nie brakuje, 
odważyćby się mogły ma jakąkolwiek krytykę. 
To jednak nie powinno zrażać naszych miłych 
i tak chętnych amatorów, gdyż wiedzą o tem, 
że krytykowanie drugich (bez wykazania przy- 
kładu lepszego), naloży bardzo często do co- 
dziennych zajęć ludzkich i że przyłożenie ręki 
do każdego pożytecznego dzieła, zwłaszcza, gdy 
chodzi o pomoc cierpiącym, powinno być myślą 
przewodnią ludzi zasnych i pełnych poświęcenia, 
do jakich zawsza i wszędzie nauczycielstwo za- 
liczyć się może, 

Nie wymieniam pojedynczych wykonawców 
wspomnianego przedstawienia w celu. wysunięcia 
ich gry na pierwszy plan, gdyż to zadanie by- 
loby trudnem, ze względn, iż wszydąy pojęli i 
zrozuwieli myśl autora bardzo dobrze i z nie« 
zwykłą starannością każdą rolę wykonali. 

Z prawdziwem również uznaniem podnieść 
należy gotowość mieaszkańsów naszego miasta, 
a w szczególności inteligencyi, która dowiedzia- 
wszy się o celu przedstawienia, rozkupiła pra: 
wie w lot wszystkie miejsca, tak, „łe w dnia 
wykonania sztaki, zaledwie kilka drugorzędnych 
biletów dła przybyłych Z okolicy gości pozo- 
stało. 

Dowodem- to jest zatem, że w Oświęcimiu 
nie brak ladzi dobrej woli i szlachetnych czy- 
nów. Przykro tylko, że znaczną część dochodu 
z wszystkich przedstawień obracać się musi na 
zapłacenie sali, stawianie i rozbieranie goeny, 
znoszenie krzeseł? zapożyczonych ta i owdzie, 
podczas, gdy mając salę wspólną i stałą Bcenę 
w projektowanej od kilka lat Sokolni, można 
by było Znacznie większą kwotę obracać na po- 
żyteczne cele. Niestety żółwim krokiem idzie ta 
sprawa, Jakkolwiek jest spora suma na rozpo- 
częcie budowy, lesz wszystko rozbija się o brak 
miejsóa, które podobno gmina tutejsza w po- 
daruaka „Sokołowi* przyrzekła, a które ma 
być wyznaczone obok przeznaczonego pod ba- 
dowę szkoły placu. Spodziewać się należy, że 
z wiosną na pewne rozpocznie się budowa tak 
od wielu lat potrzebnego budyaku szkoluego 
i Sokolni, aby się nie spełniło to, co sobie nie- 
chętni naszemu miastu pozwalają głosić, že... 
obiecanka — cacanka.., 

Q upaństwowienie szkół TSL. Piszą nam 
z Milówki: 

Dnia 21 b. m. odbył się w Ciscu powiat 
ywiec, wiec obywatelski w sprawie upaństwo- 
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wienia szkół TSL. w Białej. — Zgromadzeniu 
przewodniczył włościanin p. Wojciech Tolik 
sekretarzował kierownik szkoły p. A. Ryczkie- 
wiez. O potrzebie upaństwowienia szkół średnich 
TSL. w Białej mówił nauczyciel z Milówki p. 
Feliks Koczar, poczem uchwalono jednogłośnie 
domagać się od rządu centralnego upaństwowie 
nia tych szkół z dniem 1 września 1912 roka, 
nadto wezwano posłów tut. okręgu, aby nad tą 
sprawą czuwali i energicznie Żądanie to popie- 
rali. 

Z życia na kresach zachodnich. Piszą nam 
z Hatonowa: Kołe T. S. L. w Halonowie 
urządziło w niedzielę 21 bm. „Swięcone* dla 
członków, ich rodzin i gości, połączono z uro- 
czystem pożegnaniem byłego prezesa Koła T. 
S. L. miejsc. p. Tomasza Szlagora. Uroczystość 
tę, choć nie długo, zaszczycił swą obecnością 
X. Józef Rączka, który poświęciwszy dary Boże, 
złożył zepranym Życzenia, Nastrój był szczery, 
rodziany. 

Wśród tego przewodniczący Koła T. 5. L. 
p. Franc. Ślusarczyk, przedstawiwszy zasługi p. 
F. Szlagora w jego Bześciołotniej pracy na sta- 
nowisku prezesa, złożył mu imieniem Koła T. 
S. L. pisemne podziękowanie. P. Br. Robak 
dziękował ma imieniem grona nauczycielskiego, 
Zaznaczył on, ke jedyną wdzięcznością i zapła- 
tą dla ustępującego prezesa będzie to, jeśli 
Koło T. 5. L. w Halenowie będzie się dalej 
rozwijać, pracować, a głównie zyskiwać człon- 
ków, którzyby materyalnie wspierali to ciężkie 
zadanie. Zapisało się więc na miejscu 12 człon- 
ków, a więc sporo. Przemawiało jeszcze kilku 
członków wydziała Koła T. S. L., poczem se- 
brano 38 kor. 88 hal. na cele Keła T. S. L. 
miejscowego. 

Z życia towarzyskiego Kalwaryi. Piszą nam 
z Kalwaryi: Życie towarzyskie w naszem mia 
steczku rczwija sią w csłej pełni a to tylko 
dzięki kilka jednostkom, które nie zrażają się 
pracą, ani też nieraz bezpodstawną i uszczy- 
pliwą krytyką ludzi słej woli. W dniu 21 bm. 
cdbyło się przedstawienie amatorskie na dochód 
dokończenia budowy sokolni, Przy zręcznej i peł- 
nej sabiegów pracy niestradzonego mecenasa 
Dr Niecia, wieczorek połączony z humorysty- 
ceznemi monelogami wypadł bez zarzutu. Na 
program wieczorka złożyły się dwie jednoaktów- 
ki „Kajcio* Dobrzsńskiego i „Stryj przyjechał“ 
Kosziebrodzkiego. Należyta obsada ról i zręczua 
reżysorya prowadzona przez Dr Niecia, przy- 
czyniły się, że amatorowie wywiązali się ku 
supełnemu zadowoleniu nadzwyczaj licznie ze- 
branej publiczności. 

Pomiędzy publicznością zauważyliśmy ame- 
rykanina Louisa Hamme:linga, który zjechał 
na dłuższy pobyt do dóbr swoich Brodów, a 
który też g ogremną pomocą materyalną po- 
piera nasze Gniazdo. 


Ze świata. 


Kongres „Sokołów“ słowiańskich w Pradze 
Z Pragi donoszą: Na posiedzeniu przedstawi- 
cieli narodów słowiańskich w sprawie kongresu 
wszystkich słowiańskich „Sokołów“ wyłoniła się 
różnica zdań eo do odegrania hymnów narodo- 
wych. Komitet pestanowił, że dopuści tylko do 
odegrania hymnu „Hej Slovene“ ; wszystkie inne 


hymny natodowe podczas pochodu nie będą 


śpiewane. 


Repertuar teatru niojskioge w Krakowie 


Wtorek. „Ulubieniec kobiet“, krotochwila w 3 akt. 
M. Hennequin'a i J. Mittchell. 

Środa. „Madame sans gene“, kom. w 4 aktach 
W. Sardou. (IX gościnny występ p. Siemaszkowej). 

Czwartek. „Balladyna“, tragedya w 12 obraz, J. 
Słowackiego. (X występ p. Siemaszkowej). 

Piątek. „Oficer gwardyi', kom. satyryczna w 3 
akt. Fr. Molnara. 

Sobota. „Topiel'*, dram. w 3 akt St. Przybyszew- 
skiego. (XI występ p. Siemaszkowej). 

Niedziela popoł. „Szklanna góra‘, baśń w 3 akt 
(5 odsł.) J. Sarneckiego. 

Niedziela wieczór. „Topiel“. 

Ponietziałek, „Demostenes“, tragedya w 7 oda? 
z prologiem Tad. Konczyńskiego 
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Węgsiel „Kmita 
+ jednej wyłącznie polskiej I katolickiej kopalni w 
Kraju, przewyźszajacy dobrocią drogle marki pruskie, 
de nabycia na S$kładzie węgla „Kmiłeć, ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe. 


COSTER S 


Matche footballowe. Ubiegłej niedzieli roze- 
grano we Wiedniu następujace watche: 

„Deatsc ie F. C.“ z Pragi a wiedeńska „As. 
sociation“ -:atch nierozstrzygnięty 1:1. W half. 
time atosanek był 0:0. 

„Athletik“ bije „Sportklub“ 4:1. 

Dzielna „sportswoman”. 

Miss Harriett Quimby jest pierwszą kobietą, 
której udało się * przelecieć przez kanał La 
Manche. Ws»niósłszy się w Deal koło Dover na 
aparacie F .riet, wyłądowała w Eqoiihem koło 
Boulogne-zxr"Mer. Lot rozpoozął sią 16 kwie- 
inia o 56 h. 88 m, a trwał niespełna godzinę 
bo 6 b. 30 m. doleciała miss Quimby do kresu 
swej podróży. Lotniczka x urodzenia amerykan- 
ka, jest z zawodu dziennikarzem. 

0 mistrzostwo Francyl. 

Match o mistrzostwo Francyi w Footbail- 
association odegranym będzie temi dniami (28 
kwietnia) w Colombes pod Paryżem między 
championem Riviery „Stade Raphaelois" a chsm 
pionem Paryża „Association Sportivo Française“. 

Dla lotnictwa wojskowego. 

Sumy zebrane we Francyi na cele lotnictwa 
wojskowego, dochodzą do łącznej kwoty 2,700.000 
franków. Jako przykład patryotyeznej ofiarno- 
ńoi „antymilitarnej* Francyi służyć może fakt 
że w jednym dniu tj. 26 lutego zebrano Ra po- 
wyższy cel 264.000 fr. 

Rekord pływacki. 3 

Światowy rəkord pływacki damski zdobytym 
został temi dniami w Londynie przez miss Ma- 
bel Sietcher. Przepłynęła ona 1 milę w 32 m. 
8 sek. 1/, bijąc temsamem rekord postawiony 
niegdyś przez australijską miss Anette Keller- 
mann o 1 m. 13 sekand i 3,5, 
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Dział ekonomiczny. 


Szkoła hafciarstwa maszynowego. P. prof. 
Antonina Piętkowa, założycielka i przez szereg 
lat kierowniczka Szkoły hafciarskiej w Czerni- 
chowie, a następnie nauczycielka hafciarstwa 
maszynowego na kursach majsterakich w Insty- 
tucie dla popierania sztuk i rzemiosł (przy ma- 
zeum przemysłowem w Krakowie), otworzyła 
w tych dniach w Krakowie przy uł. Jagielloń- 
skiej (róg Szewskiej) szkołę hafciarstwa maszy- 
nowego, z 

Ponieważ wsządzie zegranieą haltowanie przy 
pomccy maszyn już to zwykłych domowych do 
szycia i haftu, jeż też fabrycznych, ogromnie 
się rozw nęło, zaś u nas dla braku odpowied nich 
szkół przemysłowych rozwinąć się nie mogło, 
przeto szkoła hafciarska p. prof. Piętkowej za- 
sługuje na uznanie i poparcie. 


Nowa placówka 
przemysłu krajowego. 

Wczoraj w południe odbyło się uroczyste 
otwarcie nowej fabryki wyrobów metalowych 
p. Góreckiego na Zabłociu pod Podgórzem. Fa- 
bryka ta przy pomccy kraju rozwinęła się i 
rozszerzyła znacznie swołe agendy, wprowadza- 
jąc obecnie wraz z przeniesieniem do nowego 
budynku znaczne rozszerzenie działu meblarstwa, 
siatkarstwa, wyrobu drutu cynkowanego i kol: 
czastego oraz zaprowadzając nowy dsiał elok- 
trycznego spajania Żelaza, 

Nowe budynki fabryszne gą bardzo czysto 
i widno urządzone. Wszystkie sale mają górne 
oświetlenie i sufity żŻełazo-betonowe. Zarazem 
do wyrobu zastosowane zostały najnowsze urzą- 
dzenia i maszyny. Do poruszania maszyn za- 
stosowano siłę elektryczną, którą wyrabia wła- 
sna dynamo0-maSzyna. 

Ciekawe są urządzenia poszczególnych sal. 
W sali kowali na uwagę zasłogują Specyalnej 
konstrukeyi piece kowalskie, w których za po- 
mocą specyalnych miechów dym z ognisk jest 
wessany do komina. W hali siatek drucianych 
uwagę zwracają na siebie zręczne Í proste apa- 
raty, które służą do wyrobu siatek różnej wiel- 
kości. Przy siatkach cieńszych pracują także 
kobiety. Bardzo ciekawą jest maszyna do wy- 
roba drutu kolczastego. Łączy ona i obcina o- 
raz zaostrza równocześnie kolce na drucie, któ- 
ry z niej wychodzi już zupełnie gotowy. 

Osobny dział stanowi przerabianie drutu, 
który z grubego 6 mm, przerabiany jest na co 
raz cieńszy aż do 8/, mm. grubości. Maszyny 
do przerabiania drutu i cynkowania go zajmują 
kilka sal. Cynkownia wedłag opinii fachowców 
jest jedną z najlepiej arządzonych w Galicyi. 

Woczorsjsza uroczystość miała przebieg bar 
dzo podniosły, 

O godz. 12 w południe w przedsionku fa- 
bryki zebrało się liczne grono zaproszonych 
gości. Przybyli między innymi dyr. Zborowski, 
dyr. Zgórski ze Lwewa, del Fedorowicz, dy- 
rektorzy krak. Filii Banku kraj. Armółowicz i 
Kreczmer, prez. Dr Leo z obu wiceprezydeutami 
i licznem gronem radnych m., im. Związka fa- 
brycznego ks. Lubomirski i bar. Battaglia, pre- 
zes Związku stow.- zarobkowo - gaspodar., ze 
Lwowa B'echoński, pos. Zieleniewaki, Bandrow- 
ski, burmistrz Podgórza Maryewski, ka. Fls, 
dyr. T:ll, instruktor przemysł. Ostrowski, dyr. 
Banku przemysłowego Drohocki, wielu inżynie- 
rów i bardzo liczne grono kopców i przemy- 
ałowców z reprezentantami Izby handlowej i 
gremium kupieckisgo na ozele, 

Frzed zamkniętą bramą warsztatów przo- 
mówił właściciel p. Górecki, przedstawiając 
swa usiłowania ożeło pedniesieria fabryki 
dziękując tym wszystkim, którzy mu przez czas 
22 letniej pracy jego ze skuteczną spieszyli 
pomocą, Wstążkę, wiążącą wstęp do fabryki 
przeciął gospodarz miasta Podgórża burmistrz 
Maryewski. 

Następnie zebrani zwiedzali urządzenie fa 
bryki, po której oprowadzał, udzisiając wyja 
ćnicń gospodarz i urzędnicy fabrycani. Po zwie 
dzeniu wszystkich Sal zebrali sią uczestnicy u- 
roczyBtości 'w obszernej jadalni robotniczej, 
gdzie przy suto zastawionych stołach wyyło- 
szono szereg podniosłych przemówień. 

Pierwszy przemawiał burmisirz Maryew- 
aki wnosząc zdrowie gospodarza, odpowiedział 
mu p. Górecki pijąc na cześć dyr. Zgórskiego, 
Dra Lea i ks. Lubomirskiego. O pracy naro- 
dowej na polu przemysłu mówił ks. Lubomir 
ski, zaś o uprzemysłiowie: iu kraju i działalno- 
Ści komisyi przemysłowej dyr. Zgórski. 

Na wniosek r. m. Dr Rowińskiego zebrano 
składkę na budową pomnika Kościuszki. Po 
wspólnej fotografii zebrani wesołą pcgawądką 
zabawiali się do późcego popoładnia. 


Krwawy strajk 
w kopalniach sybirskich. 


Od kiiku dni przynoszą telegramy lakoni- 

czne wieści o krwawym, iście po moskiewska 
stłumionym strajku w tak zw. leńskieh kopal- 
niach złota. Kopalnie te położone są w odle- 
głości 1800 wiorst od Irkucka, a 7 tysięcy 
wiorst od Petersburga. Wszystkie kopalnie w 
liczbie 40, rozrzucone są na przestrzeni %30 
wiorst. W kopalniach pracuje 6500 robotników, 
wliczając w to około 2000 osob, stanowiących 
rodziny robotnicze. Kobiety nie pracują w ko- 
palniach i wykonywują takie tylko roboty, jak 
mycie podłag, pranie bielizny itp. 
W Petersburga otrzymano wiadomości, że 
z powodu nastania pory wiosennej kopalnie 
lenskie odcięte są obecnie zupełnie od świata. 
Droga, Prowadząca przez rzeki Lenę i Witim, 
jest obecnie niedostępna i dostanie się na 
miejsce strajku przed połową czerwca jest nie- 
możliwe- 

W kopalni mieszka stale dwóch okręgowych 
inżynierów górniczycb, Tulczyński i Aleksan- 
drow, 14 inżynierów z ramienia zarządu ko: 
palni, oraz dwóch Będziów pokoju. Kopalnie 
leńskie są własnością towarzystwa, ma czele 
którego stoją Żydzi Ginzbargowie, 

Poseł do dumy, Biełousow, otrzymał 
przedwozoraj od robotników w leńskich ko- 
palniach telegram z prośbą o obronę. Donoszą 
oni, że zabitych jest około 250, a rannych 270. 


GOS NARODU z dnia 24 Kwietnia 1912. 


Robotnicy proszą o wniesienie interpelacyi co 
do niezgodnych z prawem działań administracyi 
oraz władz żŻandarmeryi, Biełousow udsł się 
niezwłccznie do genesrał-gubernatora irkuckiego 
Kniaziewa, ale ten wyjechał do obwodu irkuc- 
kiego. Krążą pogłoski, że będzie w okręgu leń- 
skim wprowadzony stan wojenny. 

Jak donosi urzędowy komunikat „Ag. pe- 
tersb.*, strajk wybuchł jeszcze w początkach 
marca, lecz do ostrego starcia między wojskiem 
i uzbrojonymi strażnikami a strajkującymi 
przyszło dopiero w dnia 17 b. miesiąca gdy 
Btrajkojący chcieli uwolnić uwięzionych człon- 
ków -komitetu strajkowego. 

Dnia krytyczaego 3.000 robotników z kopalni 
dolnych wyruszyło w kierunku domu ludowego, 
zamierzając połączyć się z dwoma tysiącami 
robotników z kopalni feedozjewskiej. W domu 
ludowym byli podówczas członkowie zarządu 
kopalni: inżynier okręgowy Tulczyński, pod- 


' | prokurator sądu z Irkucka, rotmistrz żŻandar- 


meryi Treszezenkow i 110 żołnierzy z 2 ofice- 
rami. 

Gdy tłum zbliżał się coraz bardziej, żŻołuie- 
rzy wyprowadzono i ustawiono w szyku. Aby 
uniknąć starcia, Treszczenkow wysłał strażnika, 
któremu polecił zażądać od rohotników, aby 
się zatrzymali lub zmienili kierunek pochodu, 
oraz w razie odmowy zagrozić strzelaniem. 
Przewidując, że robotnicy nie usłuchają stra- 
Żnika, inspektor Tulczyński wybiegł naprze- 
ciwko tłumu, błagając robotników, aby ząwró- 
cili z drogi. 

Tymczasem tłum był jaż od domu w odle- 
głości 160 kroków. Rozłegła się salwa i tłum 
razem z Tulczyńskim padł na ziemię. Gdy Tal 
czyński podniósł się, spostrzegł, że wokół leżą 
zabici i ranni. Zabitych na miejscu ma być 
107, zmarłych z ran 84, a rannych 210 ludzi. 

Przyczyną właściwą strajku miało być od- 
rzucenie przez właścicieli kopalni żądania straj- 
kujących co do ogólnego podwyższenia płacy 
zarobkowej, 8 godzinnego dnia prscy, zapłace- 
nia za czas strajku, usuwania robotników jedy- 
nie za zgodą komisyi robotniczej, usawania u- 
rzędników na żądanie robotników itd. 

Warunki te przesłano administracyi pole- 
cając, aby nie dawano Żywności strajkającym 
robotnibom i nsunięto ich z mieszkań. Robo- 
tników zawiadomiono © tem polecenia dn. 
17 bm. rano. Robotnicy jednak wzburzeni z po- 
wodu aresztowania przywódców, nie chcieli 
wziąć pod rozwagę propozycyi Towarzystwa. 

Nawet w Rosyi tak bezwzględne i krwawe 
stłumienie strajku w kopalniach leńskich wywo- 
łało kolosalne oburzenie. Pisma rosyjskie nazy- 
wają takie postępowanie katastrofą, równą ka- 
tastrofie „Titanica“ i potępiają zachowanie się 
rotm. Tereszczenkowa. Oficer ten, znany zresztą 
w Rosyi ze swej gorliwości w stłumiania straj- 
ków, dać miał wtedy wojska rozkaz do strze- 
lania, gdy do tego wcale nie było powodu, bo 
właśnie inżynier Tulczyński pertraktowsł z tła- 
mem, 


Sprawy austro-wegierskie. 


velsframT „ican Ńsrogu* „ dnia 23 kwietnia. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Koła pol- 
skiego odbędzie się jutro. Czy sprawa pro- 
cesów p. Stapińskiego będzie omawiana, nie 
wiadomo, gdyż z wielu stron wywierają na- 
cisk na narodowych demokratów, aby nie 
poruszali obecnie tej sprawy. 


Izba posłów. 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów obraduje w 
dalszym ciągu nad przedłożeniami urzędni 
czemi. Przemawia pos. Dulibić. 


Obrady komisyl. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś obradują obie ko- 
misye — budżetowa i wojskowa. Budżetowa 
przeprowadzi generalną dyskusyę nad spra 
wą fakultetu włoskiego, poczem przejdzie do 
omawiania spraw budżetowych. Komisya woj- 
Skowa prowadzi w szybkiezn tempie obrady 
nad ustawą wojskową. 


Walka wyborcza w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wl) Dziś od 6 rano wro 
walka wyborcza w Wiedniu. Głosuje IV. 
kurya powszechna, która wybiera 21 ra 
dnych. 

Do tej pory (godz. 2 popoł.) szanse kan 
dydatów są nieznane, gdyż obie partye wal 
czące wytężają wszystkie siły, aby dopro- 
wadzić wszystkich wyborców do urny. 

Wiedeń. (Tel. wł.) O godz. 4 popoł. roze- 
szła się pogłoska, że szanse kandydata 
chrześc.-społ.  Bielohławka w śródmieściu 
stoją nie źle. Zdaje się, że będzie on wy- 
brany niewielką większością. 


Tendencyjne fałsze. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki poranne stwier- 
dzają, że nieprawdziwe jest doniesienie „Ne 
Fr. Presso“, jakoby studenci chorwaccy w 
Belgradzie przed konaskiem wznosili okrzyki 
„niech żyje król Słowian południowych "| — 
Studenci wznosili tylk okrzyki na cześć 
króla Piotra. 

Od siebie dodajemy, że można Zdać sobie 
sprawę z tego, skąd te fałszywe wiadomości 
pochodzą. Mają one źródło tam, skąd zjawiły 
się fałszywe dokumenty w procesie Fried- 
junga przeciw Chorwatom i Serbom. Tym, 
którzy wprowadzili stan wyjątkowy w Chor- 
wacyl, zależy na tem, aby Stan ten uspra- 
wiedliwić i przedłużyć, a Chorwatów okazać 
w jak najgorszem świetle. 


Projekt węgierskiej reformy wyborczej. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Projekt reformy wy- 
borczej Lukacsa nie sadowolnił partyi Justha. 
Lukacs skonstruował tak ten projekt, że po- 
większa ilość wyborców o 400 tysięcy, wpro- 
wadza jednak w zasadzie głosowanie Jawne, 
a tylko w 50 okręgach miejskich tajne. Po- 
nadto prawo wyborcze jest nierówne i oto- 
czone rozlicznemi klauzulami, które pozwala- 
ją na nadużycia, 

Po wczorajszej konferencyi z Lukacsem 
Justh był bardzo przygnębiony. 

Zgubnem dla sprawy jest, że hr. Tisza 
zachował swój wpływ i na obecny gabinet i 


ul. Fioryańska 15. 
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Lukacs ze względu na niego nie chce dać 
demokratycznej reformy wyborczej. 

Natomiast doszło do porozumienia mię: 
dzy rządem a partyą Kossutha na zasadzie 
ograniczenia prawa wyborczego, za co Kos- 
suth odstąpił od rezolucyj w sprawie kon- 
tyngentu rekrutów. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Lucasc prowadził dzi- 
siaj dalej rokowania z opozycyą, które po- 
zostały bez rezultatu. 


Z caratu. 


Guczkow o Polakach I wyborach. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje wr.* poda- 
je wywiad swego współpracownika u przy- 
wódcy październikowców, Guczkowa, który 
między innemi oświadczył, że odłączenie 
Chełmszczyzny od Królestwa powinno być 
załatwione obecnie, gdyż przed tem odłącze- 
niem nie może być wprowadzony w Króle- 
stwie Polskiem samorząd ziemski. Wynik 
ostatniego głosowania nad art. 10-tym pro- 
jektu chełmskiego Guczkow poczytuje za 
przypadkowy, co będzie niewątpliwie na- 
prawione podczas trzeciego czytania. 

Zdaniem Guczkowa, Polacy nie mogą 
uskarżać się, aby Duma zachowała się lek- 
ceważąco wobec ich interesów, gdyż nie do- 
puszczono do uchwalenia jakichkolwiek o- 
graniczeń w Chełmszczyźnie, gdzie Polacy, 
jak mniema Guczkow, będą mogli swobodnie 
szerzyć swoją kulturę narodową. Przywód- 
ca październikowców wyraził dalej opinię 
że porozumienie sią obu narodów oparte 
będzie na trwałych podstawach wtedy, gdy 
jedna strona nie będzie groziła drugiej za 
borem terytoryum. 

W zakresie przewidywań co do wyniku 
wyborów do IV. Dumy Guczkow jest pełen 
otuchy. Niebezpieczeństwo od lewicy usuwa 
ustawa wyborcza i wobec tego walka pro- 
wadzona będzie tylko z prawicą. 


Publicysta rosyjski o Chełmszczyźnie. 


Petersburg. (Tel, wł) P. Filewicz wydru- 
kował w „Nowoje Wremia* długi artykuł 
o Chełmszczyźnie. Zdaniem autora, Duma 
powinna koniecznie uchwalić projekt odłą- 
czenia Chełmszczyzny z dokonaniem w nim 
niesbędnych zmian. Zachodnia Ruś jest nie- 
uniknienym, koniecznym warunkiem istotnie 
wielkiej Rosyi wobec czego niedopuszczalne 
są wszelkie eksperymenty kulturalno-naro- 
dowe, dokonywane przez Polaków. Zdaniem 
p. Filewicza, Chełmszczyzna jest „pierwszym 
etapem tych eksperymentów”. 


Katastrofa „„Titanica*. 


Przed komisyą Senatu odbywają się w 
dalszym ciągu zeznania świadków. Pani 
Ryerson z Filadelfii zeznaje, że gdy rozma- 
wiając z Ismay'em zwróciła mu uwagę na 
wiadomość górach lodowych i zapytała się 
czy szybkość okrętu nie zostanie wobec tego 
zredukowaną, Ismay odpowiedział jej: „Prze- 
ciwnie, będziemy odtąd prędzej jechać*. 

Ismay przesłuchiwany po raz wtó.y twier- 
dzi, że nie wydawał żaduych rozporządzeń 
kapitanowi. O górach o lodowych dowiedział 
sę od Kapitana wieczorem przed katastrofą. 
W dalszym ciągu swych zeznań opowiada 
Ismay, e przez dwie godziny pomagał rato- 
wać rozbitków a dopiero później wsiadł do 
łodzi. 

„White Star Line* chciało część uratowa- 
nej załogi przewieść na parowcu do Anglii, 
władze amerykańskie się jednak temu sprze- 
ciwiły a nawet aresztowały 23 ludzi z załogi 
„Titanica“ w tem 4 oficerów i osadziły w 
więzieniu śledczym. 

Sprawa tajemniczych telegramów wysła- 
nych do załogi „Carpathii* i wzywających ją 
do zamiłczenia rozmiarów Katastrofy wy 
jaśnia się zeznaniem inżyniera, który przy- 
znał, że zrobił to w celu korzystnego spie 
niężenia wiadomości o katastrofie. Bezprzy- 
kładny ten fakt spekulacyi ma swoje pen 
dant w przekupieniu przez pewnego mi- 
lionera amerykańskiego palaczy okrętowych, 
którzy jego wraz z rodziną i służbą wskutek 
tego uratowali. Sprawa się wydała, bo mi- 
lioner zawiódł, dawszy palaszom tylko 100 
dolarów. Zawiódł ich oczekiwania wskutek 
czego sprawa cała się wydała. 


Nie pospieszył z pomocą. 

Waszyngton. (B. kor.) Czwarty uficer „Ti 
tanic“; Boxhall, zeznał przed komitetem se 
natu, że do ostatniej chwili dawał sygnały 
ratunkowe, by zwrócić uwagę okrętu, 
który niedaleko przed „Titanic“ jechał, a któ- 
rego światła z pokładu widziano. Nie wyda 
wało się, by ten był w większej odległości. 


Pijana załoga. 

Londyn. (Tel. wł.) Przygaębiające wraże. 
nia wywołała tu wiadomość, że znaczna część 
załogi na „Titanicu“ była w dniu wypadku 
zupelnie pijana. Wieszorem był bal na po- 
kładzie I. kl., a kelnerzy pozostałe butelki 
szampana dali majtkom. Majtek siedzący na 
głównym maszcie, który miai uważać na 
góry lodowe, zaenął. Majtkowie nie wy- 
trzeźwieli nawet powpadawszy do wody. Jak 
opowiadają pasażerowie wielu pijanych wy- 
dobyto z wody. 

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki twierdzą, że 
wiadomość o pijaństwie załogi „Titanic“ po- 
chodzi ze źródeł niemieckich. Tow. żeglugi 
niemieckie wytężają wszystkie siły, aby prze- 
konać publiczność, że statki angielskie 88 
złe. Mając na swych usługach prasę konty- 
nentalną zręcznie puszczają nieprawdziwe 
wieści z zawiści konkurencyjnej. 


Wiedeńczyk ofiarą katastrofy. 


Wledeń. (Tel. pryw.) Obecnie pokazuje się, 
że między ofiarami katastrofy, znajduje się 
także wiedeński młody rzeźbiarz, nazwiskiem 
Leopold Weiss, który ukończył w Wiedniu 
akademię sztuk pięknych i na kilku wysta- 
wach się odznaczył. Przed laty pracował w 
Londynie u architekta, dla którego projekto- 
wał W ostatnim czasie zatrudniony był w 
Montreal, gdzie przyczdabiaź jakiś pałac. Przy- 
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był on do Londynu i do Wiednia w odwie- 
dziny do. starego ojca i siostry i wracał na 
„Titanicu“. Wszystkie zapytania rodziny po- 
zostały bez odpowiedzi, z czego wnoszą, że 
Weiss utonął. 


Telegramy. 


Tolorramy „Aios Haoa s éne 28 kwietnia, 


Dokończenie procesu hr. Ronikiera. 


Warszawa. (Tel. wł) Wczoraj o godzinie 
11 rano rozpoczęły się ostateczne rozprawy 
w procesie hr. Ronikiera. Dokończenie 
procesu budzi olbrzymie zainteresowanie. = 
Sala przepełniona publicznością. 

Przewodniczący Czenyhajew rozpoczął 
rozprawą od odczytania referatu, obejmują- 
cego cały proces hr. Ronikiera. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: hr. Roni- 
kier i właściciel pokojów umeblowanych, 
Zawadzki. 

W wyglądzie hr. Ronikiera zaszła ogro- 
mna zmiana. Hr. Ronikier zgolił swą długą 
brodę, włosy zaś ma krótko przystrzożone. 
Podobno z tej zmiany w swym wyglądzie 
hr. Ronikier dokonał z polecenia władz rzą- 
dowych. 

Hr. Ronikier odpowiada na wstępne py- 
tania głośno i spokojnie, Zawadski natomiast 
mówi cicho, na twarzy jogo znać silne przy- 
gnębienie. Na sali znajduje się 10 letni syn 
Zawadzkiego, jako Świadek. Zona Zawadz- 
kiego wyraża chęć złożenia przysięgi. Z ogól- 
nej liczby 42 świadków niestawłło się 9, mi- 
mo to rozprawa nie zostanie odroczona. 

Proces potrwa około 10 dni. Hr. Roni- 
kiera broni obeenie adwokat Bobriszcezew- 
Puszkin, syn, poprzednio bronił go jego 
ojciec. 


Śmierć Bnver-Beja (1) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Kairu nadeszła wia- 
domość ze źródeł włoskich, %e zmarł tam 
wskutek ran otrzymanych w bitwie włoskiej 
major Enver-bej. Jeśli wiadumość ta okaza- 
łaby się prawdziwą, armia turecka poniesie 
wiełką stratę. 

Brał on żywy udział w wypadkach polis 
tycznych w Turcyi, W r. 1909 podcza£ re- 
wolucyi podążył z Berlina na plac boju do 
Adryanopola i Konstantynopola. W roku 
przeszłym zaś z wybuchem wojny o Tripo- 
lis udał się do armii walczącej. 

W Macedonii był jednym z najruchliwa 
szych członków komitetu młodotureckiego. 
Razem z majorem Nyazim-bejem podjął 
walkę przeciw Abdul Hamidowi. Zgroma- 
dził on oficerów i żołnierzy w Salonice i 
mowami swemi podtrzymał w nich ducha. 
On też był jednym z tych, którzy zmusili 
sułtana do Kapitulacyi. Kiedy w kwietniu 
1909 r. wybuchła kontrrewolucya Enver-bej 
prsybył na czele armii do Konstantynopola 
i prowadził atak na koszary wojakdwo. w 
pierwszym szeregu. 

Na płac boju w Tripolisie dotarł przez 
Egipt i zorganizował tam silną armię a- 
rabską. 

Rzym. (T. B.) Ajencya Stefaniego donosi 
z Kairu pod d. 22 b. m.: Enver-bej, który 
od kilku dni bawił w Maijud, umarł dsisiaf 


o godzinie 4 rano z powodu zgorzeliny przy © 
razie, odniesionej podczas ostatniej walki z ` 


Włochami. Zdaje się, że władze tureckie wla- 
domość o Śmierci Envwer-beja utrzymywać 
będą w tajemnicy do końca wojny. St. komi- 
sars turecki kazał odbić tysiąc egaemplarzy 
cyrkularzy, donoszących, że sułtan nadał 
Eaver-bejowi tytuł baszy i polecił mu wyje- 
chać z Cyrenaiki dla poratowania zdrowia. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ donosi, 
że dowiedziała sią z ust osobistego przyja- 
ciela Enver-beja, że nie wiadomo, który Enver- 
bej umarł, gdyż na placu boju było ich dwóch: 
jsden który był głównodowodzącym w Bang- 
hazi, oraz drugi major przy sztabie general- 
nym, znany organizator i działacz. 


Budżet turecki. 


Konstantynopol. (T. B.) Między ministrem 
Skarbu a najwyższym trybunałem rachun- 
kowym powstała różnica zdań co do budże- 
tu. Ponieważ prowizoryum budżetowe obo- 
wiązywało tylko do otwarcia parlamentu, — 
odmówił trybunał wizy na poleceniach do 
wypłaty. Senat odbył posiedzenie i mimo, że 
rząd obstaje przy zdaniu, ża senat podczas 
odroczenia Izby nie może obradować, posta- 
nowił odbyć dyskusyę nad tą sprawą. 


Petersburg, (Tel. wł.) Głośny pisarz ro- 
syjski Mereżkowskij opuścił na zawsze 
Rosyę, udając się zagranicę, Powodem wy- 
jazdu Mereżkowskiego z Rosyi ma być pro- 
ces, który odbędzie się 29 kwietnia prze- 
ciwko wydawcy „Pawła I“. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nia 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Moje długoletnie 


doświsdczenie nczy mnie, aby do pielęgnowania 
skóry używać tylko liliowego mydła z ochronną 
marką konika Bergmanna i t. p. Tetschen nje. 
Jedna kostka 80 kal. wszędzie do nabycia, 40 
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dentysta — Szewska 7, | p. 


Ordynuje od godziny 9—12 i od 2—5. —' Dla 
Pp. Akademików zniżki. — Ambulatoryum dia 
ubogich od 8—9. — Dla słażby ceny względne. 


=: w KRAKOWIE :-: © Nowości dla Pań na suknie © 


w woełnie, jedwabiu, płótnach  batystach zefirach | t. d. 
— — — |Jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyl dziecięcej. — — — 


Cooy amiarkoWana. 


© 


Str. 4 Gloan Narodu z dnia 24, Kwietnia. 1912. 


| ka ROSI 


Zaklad artystyczno 
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Nr. inser. 16. 


HALA LICYTACYJNA 


c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 
ui. św. Jana i. 3. 


We środę dnia 24. kwietnia 1912 i w dnie następne o „godzinie 9 rano 
będę sprzedawane: 


Herbata, towary galanteryjne, oraz kostyum 
damski czarny 


kamienisra. i budowl. 


$ Józefa = | 


$ naprzeciw nmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gote- 
wych pomników z pia- 
© skowca, granitu i inarf- 
muru. Podejmuje się Bą 
B wykonania grobów w 
78 miejscu i na prowin- 
cyi. Tsieton 1258, 


W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW | 


maszynowych 


Ignacego Wurma. | | 
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Kraków, dnia 22. kwietnia 1912. 


Bliższe szczegóły na tablicach w kali „tmieszezonych. 


łecamy gorąco wszystkim. którzy zj zamizr lochać 
Serai iweb Maaga, soy vdali się z painem denisi 
fyi wprost do 


Biwa pa Zofii. Biesiadeckiej w. Oświęcimiu, 


ztóre nie ma cła m. Emsam asi naganiaczy. 


y luzki i Halki. 


od skromnych do najwytworniejszych 


Fabryczny Skład Płócien 


Bielizny damskiej. Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych 
Wypraw ślubnych 

Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń- 

czochy, Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 

I koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biżu 


Suszone owoce 


na kompoty 
Morele, Gruszki 
Śliwki i Jabłka 


poleca po najtańszej cenie 
i najlepszej jakości 


Wojciech Głszowski 
Kraków, Mały rynek. 


Familien © Moden Zeitung flir Usterreich-Ungarn. 


Najlepszę i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


z A-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo i zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. 

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dia naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr"-Węgry. — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 

Zamawiać można we wszystkich księga.niach lub wprost w Ad 
ministracyi w Wiedniu i., Dominikanerbastei 10. 


SKŁAD WĘGLA 
„PŁOMIEN" 


UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarcza 

wszystkich gatunków węgla po cenach 

najaiiszych. Dostawa wprost z wa 

gonów, jak również na życzenia w 

mniejszych ilościach w workach plom- 
bowanych. 


Bo handlu 


towarów korzennych i win pod firmą 

JAN MICHNIK w Bochni przyjętym 

zostanie uczeń do prakiyki z dobrego 

domu z ukończoną 2 kl. gimn. real. 

rzymsko-katol. wiek unajwyżej 14 lat 
472 3 2 


terye i t. p. — polesa w wielkim wyborze 


KAROL JAROSZ wein ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Teiefon 2329. A 


Jeśli was dręczą bóle raumatyczno, cierpienia goścowe, darcie w 

w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków 

i irce dolegliwości powstałe skutxiem zaziębienia to używajcie z 
całem zaufaniem znakomitego nacieracia pod nazwą 
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Teleton 2329. 


lohtiementol wszędzie do nabyola! 
Kezda fiaszką zaopatrzona plomřęą. 


Jeśli gdzie ziema, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 
Eco Aptekarza EDELMANA w Samburza, Rynek W. ———->=—- 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) 
flaszek ze 6 Kor. 10 flaszak za 10 Ker. 25 flaszek za 23 Ker, 

97 110 1 


fractie. bernedskie malere 


na śczofń wic sęnny i letni 1912, 


Jedenkupon3 10 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor, 


ubra męskie - 1 Kupon 15 Kor. 


(surdut; spodnie i ka- 1 Kupon 17 Kor. 


ch ize koaezal 1 Kupon 20 Kor. 


t kupon na rzarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoiteż materye na zarzutki, 
koatyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
d. wysyła po cenach fabry- 


w Wadowicach JANA BYLIGY w Wadowicach 


Dostarcza wszelkie wyroży w zakres kaflarstwa wchodząca jak z gli- 
ny zwykłej tak i szramotowej -~ po cenachjak najniższych 
21) 


IDELIDSCTELSZZTGAGIE 


zapewnia roinikom 


Ipate | Zakłady lecznicze ra Brehmer'a' 


zw 


"1rserL (webet Cpalenie 
gorącą para — Prcepekl; terpłatnie 
Stacya kol Fredland Bes Breslau. 


Górbersdorf na Śląsku. 


ner 


m2 o eea NE LA 

Lekarz kierujący Dr. P We 
InhaJatoryum. gabinet Róntgeńowsk; 

Kuracya letnta I zimowa Starożytna s 

tark. 56) wett rać p merza 


Najwyższe plony 


Pierwszy krajowy młyn wapienny 


garny it. 
ch ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna 


Siegel-imhol w Bernie 


s Próbki gratis i franko. 
Korzyści stron prywatnych zamawiają- 
bych materyo wprost u firmy Siegoi- 


Telefon 1055 


łmhof w fabryce są znaczne. Stałe 
majtańsze ceny. Wielki wybór. Zaraó- 
wienia askutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w ma- 


łych rozmiarach z Zupełnie świeżego K 
towaru: 229 of f ; 5 
Ź 5, 
7 Ź N 
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z handlu korzennego potrzebny zaraz. Zgło- 
szenia: Jan Muszyński Lwów, Grodzieckich 3 
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Bieliznę damską 
dzienną I nocną w najnowszych wzorach 


Bieliznę stołową 


EWS Bobola: m 


Damen połstiem rebela. WWOŻTWEM, 
redagowanem w duchu chrześcijańskie. 
bafortauje dokładnie e ruchu robotniczym j 
tych z w Se soka rebetałczyćh. 


Broszury pierwszych naukowych powag bezpłatnie. 


białą | kolorową w różnych wielkościach i i r " Loże | ——— | 
z wrablanemi lub haftowanymi herbami 66 a ħeprozentacya na Galcyę I Kroie- g| ; 6 jest do i 
poleca po najtańszyca cenach k U G wa sę skiów GH a relni o. „My $I Robotnicza a "e | >, 
| te» czy Stef. Konopki w Krakowie. | zy 
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Przyjmuje elę zamówienia na całe wyprawy, w Krakowie al. Floryańska |. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon ię i7 p 
tak w bieliźnie jak w toaletach damskich. Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe. a) 

MAN ATN P ł lif. do szkivł kombi h EZ 
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do Aane, dłng recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza- "T=| Wi 
wynajęcia COSA sie jak najdokładniej. RA: 


ne: od frontu i w oficynie składają- 

ce się z 2 potak przedpokoju, kuchni, spi- 

żarni i t à. od 1 maja b. r. — Wiadomość 
tamże od godziny $ do ŁL i od 3 do 4. 


SIRENE) 3 7 4 Te 


Poślubię 


pięknego, zdrowego mężczyznę, który rie 
przekroczył 40 roku życia. Narodowość obo- 
jętna. Jestem niemką rodem z Ameryki, 
liczę 22 lat. Łaskawe zgłoszenia proszę nad- 
Piei pod „Hymen“ do ekspedycyi ogłoszeń 

Eduard Braun, Wiedeń A Rotenturustr, 9. 
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KA © Urządza dzwonki nikirycząp, Telefony, Gromaohkrany; 
+= ej miejscu | na prawinaył, 
seb Wszelkie dzmówienjaj z prowinoyi odwrotną poczta. 


> Kwizdy Fluid 


(znak wąż) fluid dla turystów. 


Znane od dawna aromatyczne natieranie dla wzmo- 
cnienia ścięgien i mięśni, jako Środek pomocny 
na gościec, reumatyzm. ischias, postrzał 1 i, d. — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy- 
skanie sprawności po dalekich wycieczkach. 
Cena flaszki kor. 2—, */, ilaszki kor. 1'20. 
Prawdziwy Fłuid Kwizdy do nabycia w aptekach 
4 Ilustrowane cenniki 4marmo : opłatnie. 
z Skład ałówuw: Franz Jehana Kwizda, c. k. austr. węg., krój. rum. i król. buł. dostawca 
Dworów, Korneskurg koła Wiednia 


" Technik ZUM Mittweida 


Dyrektor: Praf. A. Halzt. Królestwo saskie. 

Wyższy Zakład naukowy dia wykształcenia w elektrolachnice i budowie 

maszyn — Oddzielne oddzialy fla inżynierów, techników i werkmistrzów. 

Lakcratorya elektrotechnicznej maszynowe. Warsziaty f abryozno-naukowe 
W roku szkolnym 36 byte kształczoych się 3810. 

Programy etc. udziela Se s reteryat. 
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jest nietylko jedynie ogniotrwałem, ałe i wiecznem 
dlatego najiańszem, — Poświadozeń krycia kościo- 
łów, klasztorów i domów bez liku. 


Zamawiajcie tylko u firmy Zamawiajcie tylko u firmy 
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ZAKŁAD 
TV87, -KAMIENIARSKI 


BRACI 


w Krakowie 


Rakowiecka I 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 
kresten wchodzących, a w 
i OGŁ RÓBO- 
oz, : POMNIKOW, 
tak w Z jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


L. 1365/12 


Ogłoszenie Konkursu. 


Magistrat miasta Nowego - Targu 
rozpisuje konkurs na posadę rachmi- 
strza (buchaltera) Kasy miejskiej dla 


+ działu zakładów przemysłowych, z pła- 


cą roczną 1600 K„d datkiem 400 K., 


' prawem uzyskania cztarech pięciołaci 


gospodarstwa domowego i rodziny . 


ki i 
| prowizorycznie, poczem po upływie 
s$ roku nastąpić może stabilizacya. 


w wysokości 10%, stałej rocznej płacy 

i prawem do emerytury. 

Kandydaci winni posiadać nastę- 
pujące warunki: 

1) Frawo obywatelstwa austryackiego 

2) Egzamin z buchalteryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej. 

3) Wykazania się świadectwami odby- 
tej co najmniej dwuletniej praktyki 
przy Magistracie, znajomością pro- 
wadzenia ksiąg handlowych i spo- 
rządzania bilansów. 

| 4) Nieprzekroczony 40 rok życia. 
Posada powyższa nadaną zostanie 


Podania własnoręcznie napisane z 


j à Eili 7 
! odpisami świadectw i curriculum vitae 
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nałeży wnosić do tut. Magistratu w 
terminie do dn'a 6 maja b. r. 
Nowy-Targ daia 20. kwietnia 1912. 


Burmistrz: 


Rajski, 


Pokój 
duży, słoneczny, ume»lowany zaraz do wy- 
najęcia za 20 koron Półwsie-Zwierzynieckie 
(od hłon). 336 


Wiadomość: Floryaiska 34, I. p. Wypoży» 
czalni» książek. Od 10—12 i od 4—8. 


= nowy na resorach na jedne- 
Wózek 


go lub na parę koni, naj- 
nowszy fason o dwóch sisdeeniach, tamo 
do sprzedania — Wiadomość: Pół wsie-Zwie- 
rzyrieckie, Kościuszki 109, czwarty dom xa 
pocztą. 586 B 1 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Składa papieru I drukarnie 


POLECA 
1 00 koper z firma 
kupiecką 
koron 4., urzędow. kor. 5 
Znakamicłe gumowane 


ge" Antoniego Krasińskiego 
w jezierzanach 


ad Borszczów wysyła w 5 kiłowysh binsza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
fipowy w cenie 7 kor. 50 bhal, a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
ine owocowe jak Borówcznk, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Orzyniak, 
itd w 5- kilow: ch blax zankach, wszystkie 
opłatuie w cenach ot koron 6 40 hal. do 
koron 6 70 hsl. Cenniki na żądanie franko. 


Doo I 
i Rzadka „okazya! I 
Dia rekla- 
my firmy 
mej w Ga- 

z licyi sprze 
daję 300 yta. rowerów Z 
wolaobiegiem Torpedo z przy- 
rządami i lararką z gwarancyą 
na 3 lata z opłaconą przesyłką 
do każdej stacyi kolejowej tylko 
za otówkę sa nadesłaniem 20 
koron zadatku resztę za gali- 
czką zawiasy K, 140 za K. 116. 
Używane bez skazy K. 40, 54. 
68. Płaszcze K. 6, 8, Węże K. 4,5. 

Cennik darmo. 
Skład fabryczny 
rowerów, maszyn do szycia, ze- 
garków i biżuterył 

STANISLAW RUNDBAKIN 
Wiedeń I2 Adamsgasse '5| 9 


Reperacye szybko i tanio, — Odsprze- 
dawcom wysoka prowizya. 


POSADZKI 


używana kupuje. Radziwiłłowska 12, 
l. piętro. 554 3 1 


Kwiatowa woda kolońska 
lullana Józefowicza 


odznacza elę trwałym zapachem I jnko 
b krajowy dorównywa lepszym 


fabrykatom zagranicznym. 

Oena flakonu kor, 2'39 1 kor. 1:30. 
W Krakowie u Rałma |i $p. linia A-B 
u J. Hanaka Szewska 1.5, u Fr, Zepotha. 
Bianna | 12, u $porsa ! $p, Floryańska 
ora: innych pertameryach 


Pensyonat iy Rogoszow 
Kraków, ulica Graniczna 14, I. są 


poleca pekojo z calem utrzymaniem dle a e O 
Przyjmuje ażołowników | wydaje na żąd::i: sklady do 


